
Dalsze państwa

układ moskiewski
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek odbywa­
ło się tu nadal podpisywa­
nie układu o zakazie do­
świadczeń z bronią nukle­
arną w atmosferze, prze­
strzeni kosmicznej i pod
wodą przez przedstawicieli
państw, które przyłączają
się do układu.

Jako pierwszy, w ponie­
działek podpisał układ mos­
kiewski ambasador króle­
stwa Laosu w ZSRR,
Khampan Panya.

LONDYN (PAP)
12 bm. przedstawiciele

dyplomatyczni Tunezji, Is­
landii, Malajów, Laosu,
Trynidadu i Tobago, Szwe­
cji i Jordanii podpisali w

Londynie układ o zakazie
doświadczalnych eksplozji
w atmosferze, w przestrze­
ni kosmicznej i pod wodą.

Wręczenie
Nagiody Leninowskiel

Manolisowi Glezosowi

Z WĘDRÓWEK PO KRAJU

krakowska
W myśl wskazań X Plenum KC PZPR
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Rozpoczęcie debaty
nad układem moskiewskim

Przemysł maszynowy
rozbudowuje

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek w Wielkim

Pałacu Kremlowskim wręczo­
na została znanemu działa­
czowi społecznemu i bohate­
rowi narodowemu Grecji —

Manolisowi Glezosowi Mię­
dzynarodowa Nagroda Leni­
nowska „Za utrwalanie poko­
ju między narodami”.

Na uroczystość przybyło setki

moskwiczan, znani działacze spo­
łeczni.

Wręczając nagrodą, pierwszy
sekretarz Zarządu Związku Pisa­
rzy ZSRR K. Fiedin złożył Gle­
zosowi i całemu narodowi grec­
kiemu najserdeczniejsze życze­
nia.

CHOJNICE

Chojnice (woj. bydgoskie). O świetnej przeszłości histo­
rycznej miasta świadczą zachowane do dzisiejszego dnia
zabytki: Brama Człuchowska (XIV w.) i kilka kościołów

z wieków XVII i XVIII. CAF fot. Błażewicz

Ponad 200 tys. ton ziarna

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz stanu USA, Rusk

zaapelował w poniedziałek na

forum komisji spraw zagrani­
cznych senatu o ratyfikowa­
nie układu moskiewskiego.

Rusk oświadczył, że układ o

częściowym zakazie prób ją­
drowych osłabi wyścig zbro­
jeń, ale nie narazi na szwank

bezpieczeństwa Stanów Zjed­
noczonych.

Rusk wyraził nadzieję, że
senat po wszechstronnej dys­
kusji ratyfikuje układ. Sekre­
tarz stanu podkreślił, że poro­
zumienie moskiewskie jest
„ważnym pierwszym kro­
kiem” w kierunku zmniejsze­
nia groźby wojny jądrowej.
Trzeba spojrzeć w twarz rze­
czywistości — dodał mówca.
— „Nikt nie może realnie my­
śleć o zwycięstwie w totalnym
konflikcie jądrowym”.,

Rusk zaznaczył, że żaden
odpowiedzialny Amerykanin
nie może twierdzić, iż nieo­
graniczony wyścig zbrojeń,
kontynuowany bez jakiejkol­
wiek nadziei na osłabienie go
w przyszłości, zdołałby zwię­
kszyć bezpieczeństwo pań-

stwa. Przeciwnie — stwierdził
sekretarz stanu — w razie
kontynuowania wyścigu zbro­
jeń ryzyko katastrofy wojen­
nej, już obecnie wielkie, szyb­
ko zwiększyłoby się w przy­
szłości.

Wznowienie obrad

Wicepremier

J. Tokarski
na Górnym Śląsku

KATOWICE (PAP)
•_ W poniedziałek przybył na

'Górny Śląsk wiceprezes Ra­
dy Ministrów, Julian Tokars­
ki, który w czasie trzydnio­
wego pobytu zapozna się z

problemami realizacji inwes­
tycji w przemyśle ciężkim,
górnictwie, energetyce oraz

komunikacji.
Po zwiedzeniu wznoszonej

iw Miasteczku Śląskim huty
cynku, J. Tokarski odbył na­
radę z przedstawicielami dy­
rekcji huty, na której omó­
wiono środki zmierzające do
pełnego wykonania tegorocz­
nych zadań budowy. Uczest­
nicy narady omówili także
plan inwestycji w latach 1964-
65, który zakłada ukończenie
I etapu budowy huty, w 1965
roku. Rozważano możliwości
przyspieszenia terminu odda­
nia do eksploatacji niektó­
rych oddziałów produkcyj­
nych.

w magazynach
Zbyt powolny przebieg kontraktacji pszenicy

WARSZAWA (PAP)
Aktualne problemy skupu

zbóż i kontraktacji płodów
rolnych na tle ogólnej sytua­
cji w rolnictwie zaistniałej
wskutek długotrwałej suszy
były omawiane 12 bm. na

ogólnokrajowej naradzie kie­
rowników wydziałów skupu
prezydiów WRN.

Jak wynika z Informacji
wiceministra przemysłu spo­
żywczego i skupu — Stanisła­
wa Lindberga — skup zboża
przebiega w br. wyjątkowo
pomyślnie. Do magazynów
wpłynęło już ponad 200 tys.
ton ziarna, z czego około 2/3
dostarczyły gospodarstwa
chłopskie. Przewiduje się, że
do końta bm. w punktach
skupu znajdzie się ok.
miliona ton zboża.

Wiele uwagi na naradzie po-
święcono kontraktacji pszenicy ze

zbiorów przyszłego
lu województwach
ona zadowalająco,
ca plan wrykonano
oznacza, że zakontraktowano do­
piero 75 tys. ha pszenicy. Sto-
sunkowo dobre wyniki osiągnęły
województwa: krakowskie, które

wykonało plan w 62 proc., a tak­
że poznańskie — 56 proc, i byd-
goskie — 50 proc. Niezadowalają­
cy jest natomiast przebieg za­
wierania umów w województwach
lubelskim, szczecińskim, wroc­
ławskim 1 opolskim. Jest to tyra
bardziej
przecież główne rejony uprawy
pszenicy.

Na naradzie omawiano także

nowe, korzystne zasady premio­
wania rolników kontraktujących
trzodę bekonową. Obecnie każdy
z nich będzie mógł zakupić 100

kg wysoko wartościowej mieszan­
ki paszowej, a ponadto wymienić
100 kg zboża na taką samą mie­
szankę za każdą zakontraktowa­
ną sztukę.

Podobnie Jak w roku ubiegłym
— z pomocy paszowej korzystać
będą również dostawcy mleka.

Spółdzielnie mleczarskie przez­
naczają na tegoroczną pomoc dla
hodowców bydła 310 tys. ton pasz;
treściwych, które można nabywać'
w zamian za sprzedawane mleko.'

(BN-T PAP). Z każdym ro­
kiem rosną zadania naukowo-
techniczne stawiane przed
przemysłem maszynowym.
Coraz więcej nowych typów
wyrobów opuszcza fabryki
metalowe. To wszystko wy­
maga badań, prób, doświad­
czeń itp.

Od dwóch też lat, a zwłasz­
cza od X Plenum KC PZPR,
które wytyczyło kierunki po­
stępu technicznego w tej ga­
łęzi gospodarki — obserwuje
się znaczną rozbudowę zaple­
cza naukowo-technicznego —

różnych instytutów, biur kon­
strukcyjnych i technologicz­
nych, laboratoriów, prototy-
powni, stacji prób. Jednym z

mierników tego rozwoju jest
stan kadr- Otóż w ub. r. za­
trudnienie w placówkach tego
zaplecza wzrosło o 4 tys. osób,
a w br. powiększy się o pra­
wie drugie tyle.

W tym roku największą u-

wagę zwraca się na zwiększe­
nie obsady i rozbudowę za­
kładowych biur konstrukcyj­
nych i technologicznych. Biu-

pól

roku. W wio­
nie przebiega

Do końca lip-
w 25 proc, co

niepokojące, że są tn

Skopje

„Czerwony kur

nadal szaleje

,
- BELGRAD (PAP)

W Skopje przystąpiono do
planowanej odbudowy — pi-
sze korespondent PAP red.
Gadomski. — Chwilowo bu­
duje się dla mieszkańców o-

siedla tymczasowe. 12 bm.
grupy specjalistów budowla­
nych ze wszystkich republik
Federacji dokonały przeglądu
i podziału między przedsię­
biorstwa republikańskie oko­
lic podmiejskich Skopje, w

których przedsiębiorstwa te w

najbliższym czasie przystąpią
do montażu domków miesz-

kalnych. Miasto otoczone ma

być takimi domkami o 10.500
mieszkań posiadających w su­
mie ok- 1 min m! powierzchni.
Teren budowy osiedli zosta­
nie uprzednio wyposażony w

sieć kanalizacyjną i wodocią­
gową.

Wspomniane przedsiębior­
stwa budowlane przeprowa­
dzą w Skopje również remont

nadających się do tego bu­
dynków. W tymczasowych o-

siedlach podmiejskich i w wy­
remontowanych domach w

Skopje zamieszka do końca
br.

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę i poniedziałek

zanotowano w kraju kilka­
dziesiąt dalszych pożarów. Z

ogólnej liczby 79 pożarów,
jakie miały miejsce 11 bm. —

39 wybuchło w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych,
4 w PGR-ach, 2 w spółdziel­
niach produkcyjnych, a 16 na

terenach leśnych.
Kilka pożarów było poważ­

niejszych. Spowodowały one

duże straty materialne. Tak
np. we wsi Przychód (pow.
Włodawa) spłonęło 7 stodół, 7
obór i spichrz; straty wyno­
szą tu ok. pół min zł- W .PGR
Lega (pow. Ełk) spaliła się
wielka stodoła z ziarnem, sło­
mą, sianem i maszynami rol­
niczymi; straty sięgają 1 min
zł. W spółdzielni produkcyj­
nej w Trzebieszowie (now.
Kamień Pomorski) poszła z

dymem stodoła ze zbożem ze­
branym z 15 ha. Dochodzenie
w sprawie przyczyn pożarów
trwa.

Jak Informuje Komenda
Główna Straży Pożarnych,
wzrost liczby pożarów lasów,
łąk i torfowisk, należy przy­
pisać nieostrożności turystów
i wycieczkowiczów-

120.000 osób.

Powołanie pełnomocnika
rzqdu do koordynacji
spraw pomocy Polski

dia Skopje
WARSZAWA (PAP)

12 bm, został powołany peł­
nomocnik rządu do koordy­
nacji całości spraw pomocy
Polski dla Skopje. Pełnomoc­
nik rządu, którym został mia­
nowany minister Kazimierz
Secomski, ustali w pierwszej
fazie pracy wnioski co do za­
kresu i rodzaju pomocy dla
Skopje w okresie przed na­
dejściem zimy, a następnie na

najbliższy okres odbudowy
zniszczonego miasta. Równo­
cześnie została powołana ko­
misja rządowa dla bieżącej
koordynacji i realizacji wszel­
kich form pomocy dla Skopje.
W skład komisji, której prze­
wodniczy min. Secomski, we­
szli: wiceminister zdrowia i

opieki społecznej Bohdan Be­
dnarski, naczelny architekt
m. st. Warszawy Adolf Cibo­
rowski, wiceminister budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych Andrzej
Giersz, sekretarz CRZŹ Wie­
sław Kos oraz generalny dy­
rektor Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ambas. Maria
Wierna.

W związku z tym, poszcze­
gólne propozycje okazania po-
mocy dla Skopje powinny być
obecnie uzgadniane z komisją.
Zapewni to ogólną koordyna-

w tej dziedzinie
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WYSOKOŚĆ STRAT
MATERIALNYCH

Według danych, które
bm. podał na Plenum KC ZK
Macedonii wiceprzewodniczą­
cy Rady Wykonawczej tej re­
publiki, Kemal Sejfula, w

Skopje znajdowało się 40 proc,
większych przedsiębiorstw
przemysłowych Macedonii i

ponad 33 ~

mieszkalnych
ki.

proc. aomow

tej republi-
Własność społeczna w

tym mieście stanowiła 39 nroc.

własności społecznej całej
Macedonii. Dane te pochodzą
z r- 1961. W ciągu dwóch lat

procent ten wzrósł jeszcze
bardziej. Katastrofalne trzę­
sienie ziemi uniemożliwi zre­
alizowanie zadań planu go­
spodarczego Macedonii.

Stan ten, zdaniem Sejfuli,
wymaga szczególnych wysił­
ków członków ZK Macedonii,
wzmożonego oszczędzania w

gospodarce oraz właściwego
wykorzystania mocy produk­
cyjnych i istniejących rezerw.

Macmillan u króla Szwecji
SZTOKHOLM (PAP)

Przebywający z wizytą w Szwe­
cji premier W. Brytanii Macmillan
udał się wczoraj do rezydencji
króla Szwecji, Gustawa Adolfa,
położonej na południu kraju. Pre­
mierowi Macmillanowi towarzy­
szyć będzie minister spraw za-

granicznych lord Home,

W walce z ogniem
nie zabraknie młodzieży

harcerskiej
WARSZAWA (PAP)

Główna Kwatera Harcerska wy­
dała apel specjalny, w którym o-

głasza alarm przeciwpożarowy dla

wszystkich obozów harcerskich,
drużyn i zastępów wakacyjnych.
W apelu tym mówi się o tworze­
niu harcerskich patroli przeciw­
pożarowych, które pomagać mają
służbie leśnej, straży pożarnej i

milicji. Do zadań harcerzy nale­
żeć będzie przeprowadzanie m.

in. kontroli gotowości sprzętu
przeciwpożarowego oraz najbar­
dziej zagrożonych pożarem szla­
ków turystycznych, terenów, obo­
zowisk itp.

Po napadzie w Szkocji
. LONDYN (PAP)

11 ton banknotów — w większo­
ści używanych banknotów jedno-
funtowych, wysłanych przez ban­
ki szkockie do Londynu celem

spalenia — zrabowanych w czwar­
tek nad ranem w Szkocji z pocią­
gu pocztowego, przepadło jak
przysłowiowy kamień w wodzie.
Scotland Yard nie natrafił do­
tychczas na ślad tych bankno­
tów o wartości co najmniej 2 i pół
miliona funtów szterlingów oraz

zrabowanych jednocześnie 120

worków pocztowych.
Każdego dnia Scotland Yard o-

trzymuje setki telefonów od de­
tektywów — amatorów zaintere­
sowanych wyznaczoną nagrodą
260 tys. funtów i twierdzących, iż

są na tropie bandy, która napadła
na pociąg w pobliżu Cheddlngton.
Wszystkie te Informacje, choćby
wydawały się jak najbardziej fan­
tastyczne, są przedmiotem skru­
pulatnych badań.

Od niedzieli policja obserwuje
jedno z przedmieść Londynu,
gdzie mieszka 5 osobników, po­
dejrzanych o wzięcie udziału w

napadzie. Nazwiska tych osób za­
komunikowali policji pewni infor­
matorzy, znający dobrze środowi­
sko przestępców. Stwierdzono, że

żadna z tych 5 osób nie była w

domu od czwartku, a więc od dnia

napadu na pociąg.

ra te powiększą łącznie swoją
obsadę o ok. 2 tys. pracowni­
ków. Chodzi o tworzenie bez­
pośrednio w fabrykach pla­
cówek, które mogłyby samo­
dzielnie i w większym niż do­
tychczas zakresie, pracować
nad nowymi konstrukcjami
oraz rozwiązaniami technolo­
gicznymi.

To samo dotyczy zresztą
prototypowni i stacji prób.
Wzrost kadr wyniesie tu w br-

ponad 800 osób. Szczegółowa
analiza wykazała bowiem, że
właśnie w procesie „pomysł
— seria produkcyjna” — sto­
sunkowo najsłabszym ogni­
wem są tego rodzaju placów­
ki zaplecza naukowo-techni­
cznego- Próby i badania pro­
totypów trwały w ub. roku
średnio 2-krotnie dłużej niż

opracowywanie dokumentacji
konstrukcyjnej.

Oczywiście, w planach roz­
budowy zaplecza naukowo-te­
chnicznego poczesne miejsce
zajmują również instytuty
przemysłowe. W przemyśle
maszynowym jest ich 15. War­
to zasygnalizować, że w 1964
r. liczba ta powiększy się .o

nową placówkę — Instytut
Automatyki. Jego utworzenie
symbolizuje niejako rosnące
w tej gałęzi gospodarki ten­
dencje — przestawienie się
„całą parą” na automatyza­
cję procesów wytwórczych.

^ęszcjEe kilka słów o planach na

1964 r. W projekcie’ programu po­
stępu technicznego wiele miejsca
poświęca się zagadnieniom roz­
woju zaplecza naukowo-technicz­
nego. Resort postuluje zwiększe­
nie obsady w tego typu placów­
kach o dalszych 5—6 tys. osób.

Wydaje się to konieczne, choćby
w aspekcie bardzo dużych zadań

technicznych, Jakie przemysł ma­
szynowy będzie miał do rozwiąza­
nia 1 zrealizowania Już w przy­
szłym roku.

Jeśli zamierzenia te zostaną wy­
konane, to pod koniec 1964 r. za­
trudnienie w placówkach zaple­
cza naukowo-technicznego MPC

stanowić będzie 7,2 proc, ogólne­
go zatrudnienia w przemyśle ma­
szynowym. Czy jest to dużo, czy
mało? Np. w NRF wskaźnik ten

wynosi ok. 10 procent. Tak więc,
mimo wzrostu, mamy Jeszcze wie­
le do zrobienia w zakresie obsa­
dy placówek zaplecza naukowo-

technicznego. A Jakość — poziom
i kwalifikacje kadr? Tu również

problem jest ciągle otwarty.
Przemysł cierpi na brak odpowie­
dniej liczby inżynierów, techno­
logów, konstruktorów i techni­
ków. Dlatego też w parze z pro­
pozycjami w sprawie rozbudowy
obsady placówek zaplecza tech­
nicznego powstają konkretne pro­
gramy doskonalenia kadr oraz

zwiększenia napływu młodych in­
żynierów 1 techników.

Duńczycy są entuzjasta­
mi wyprzedaży. Przed
sklepem z gotowymi ubra­
niami w Kopenhadze ko­
czują oni zajmując kolejkę
nawet na 48 godzin przed
rozpoczęciem wyprzedaży.

MAfiiT
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genewskiej konferencji
rozbrojeniowej

GENEWA (PAP)
Przedstawiciel ZSRR am­

basador Siemion Carapkin o-

tworzył w poniedziałek po
południu jubileuszowe 150 po­
siedzenie komitetu rozbroje­
niowego 18 państw w Gene­
wie. Delegat ZSRR wyraził
zadowolenie z podpisania u-

kładu o częściowym zakazie
prób jądrowych. Carapkin do­
dał, iż porozumienie mo­
skiewskie powinno stanowić
początek dla dalszych wysił­
ków zmierzających do roz­
wiązania podsrawowego pro­
blemu naszych czasów, tj. do
osiągnięcia powszechnego i
całkowitego rozbrojenia.

W imieniu współprzewod­
niczącego komitetu Carapkin
zaproponował, aby w czasie
dalszych posiedzeń omawiać
na przemian problem całko­
witego rozbrojenia, w szcze­
gólności rozbrojenia jądrowe­
go oraz sprawę środków czę­
ściowych.

Przemawiający po Carapki-
nie delegaci USA, Anglii, Buł­
garii, Birmy, Czechosłowacji,
Włoch i Meksyku poparli su­
gestię współprzewodniczącego
na temat dalszej procedury
prac konferencji. Również oni
wyrazili zadowolenie z podpi­
sania układu moskiewskiego.

Na wakacjach w NRD.

Przygotowania
do nowego

roku szkolnego
Niewiele już dni dzieli nas

od rozpoczęcia nowego roku
szkolnego. Ostatnie tygodnie
wakacji to nasilony okres re­
montów i prac budowlanych
przy nowo wznoszonych obie­
ktach szkolnych, wzmożonych
zakupów pomocy naukowych i
sprzętu. W wielu
przygotowuje się
handlowe dla
szkolnej. Z księgarń wędrują
do szkół nowe podręczniki.

Zajęcia lekcyjne rozpoczną
się 3 września. We wszystkich
typach szkół ogólnokształcą­
cych i zawodowych uczyć się
będzie w roku 1963/64 około
7,9 miliona dzieci i dorosłych.
W stosunku do 1962 r. oznacza

to wzrost liczby objętych nau­
ką o blisko 420 tys. Na ław­
kach szkół podstawowych po
raz pierwszy zasiądzie we

wrześniu ponad 700 tys. pier-

miastach
kiermasze
młodzieży

V światowe spotkanie
slawistów w Sofii

------ 0-------

Polscy uczeni przedstawiq
45 referatów

SOFIA (PAP)
W stolicy Bułgarii trwają

przygotowania do V Między­
narodowego Kongresu Slawi­
stycznego, który odbędzie się
od 17 do 23 września br. Bę­
dzie to wielkie wydarzenie w

życiu kulturalnym tego kra­
ju, zwłaszcza, że zbiega się z

i.100 rocznicą powstania buł­
garskiego i słowiańskiego al­
fabetu, piśmiennictwa
tury.

Do Sofii przybędzie
tysiąc uczonych z

świata; przewiduje
liczba referatów naukowych
z różnych dziedzin slawistyki
wyniesie ogółem 630.

Na kongresie sofijskim o-

mawiana będzie m. in. spra­
wa ogólnosłowiańskiego atła­
su językowego, w którego o-

pracowanie poważny wkład
wnosi nauka polska.

W obradach uczestniczyć
będzie 100-osobowa grupa
polskich naukowców — przed
stawicieli szeregu dyscyplin
humanistycznych. Przewo­
dnictwo naszej delegacji
sprawować ma prof. Tadeusz
Lehr-Spławiński, a jego za­
stępcami będą prof. prof. Wi­
told Doroszewski
Krzyżanowski. Uczeni polscy,
przedstawia 45 referatów,

‘

wszoklasistów. W klasach
pierwszych szkół zawodowych
dla niepracujących i pracują­
cych będzie się uczyło około
540 tys- uczniów.

W nowym roku szkolnym
wzrośnie liczba młodzieży
kształcącej się w szkołach śre­
dnich. Szkól przyzakładowych
będzie w nowym roku nauki
600, a ich uczniowie stanowić
będą około 42 proc, ogólnej
liczby młodzieży kształcącej
się w szkołach zawodowych.
Przewiduje się uruchomienie
około 200 nowych punktów
szkolenia zawodowego: tech­
ników zawodowych, zasadni­
czych sźkół zawodowych i
szkół przyzakładowych.

W nowym roku szkolnym
przybędzie blisko 15 tys. nau­
czycieli. Mimo to sytuacja ka­
drowa szkolnictwa będzie na­
dal trudna. Brak wykwalifi­
kowanych sił pedagogicznych
szczególnie da się odczuć w

przedszkolach, a także w nie­
których specjalnościach (ma­
tematyka, fizyka, chemia) w

szkołach średnich.
Od września tego roku w

klasach I — V szkoły pod­
stawowej obowiązywać będą
nowe programy szkoły 8-le-
tniej. Obecnie nauczycielstwo
na kursach wakacyjnych
zaznajamia się z założeniami
tych programów.

Przed rozpoczęciem zajęć
lekcyjnych odbędą się w ca­
łym kraju konferencje nau­
czycieli poświęcone omówie­
niu problemów XIII plenum
I<C PZPR i zadań związanych
z realizacją reformy szkol­
nej.

krwawe wylewy
do mózgu
(WIT-AR). Ogromny postęp

współczesnej chirurgii skiero­
wał uwagę neurochirurgów
na możliwości operacyjnego
usuwania krwawego wylewu
do mózgu, który jest najcięż­
szym w 80 proc, śmiertelnym
powikłaniem chorób miażdży­
cy i nadciśnienia.

W czasopiśmie „Klinlcze-
skaja Medicina” ukazała
się publikacja Ł- S. Soskina,
omawiająca zdobycie i stano­
wisko medycyny radzieckiej
w dziedzinie chirurgii wyle­
wów krwawych do mózgu.: W,
Związku Radzieckim wyko­
nano już kilkaset tego typu
zabiegów. Specjaliści radziec­
cy popierają koncepcję wcze­
snej interwencji chirurgicz­
nej.

Przeprowadzane prace badaw­
cze ograniczyły również zasięg
istniejących dotąd przeciwskarań.
Ani podeszły wiek ani nadciśnie­
nie tętnicze czy nawet śpiączka
nie stanowi przeciwwskazania do

operacji. Wyłącza się jedynie cho­
rych, cierpiących także na cu­
krzycę 1 poważne zaburzenia w

oddychaniu.
Problem ten wymaga Jeszcze

dalszych intensywnych badań

naukowych. Jednak zdobyte już
dośsviadczenia sugerują możliwo­
ści dokonania zasadniczego zwro­
tu w dotychczasowych metodach

leczniczych.

„Rolmet" komunikuje: „

W najbliższych dniach

pogoda
bez zmian

i kul-

ponad
całego

się, że

i Julian

Cmentarzysko

sprzed 2.500 lat
Ciekawym obiektem archeolog!-

cznym jest odkryte w pobliżu
miasteczka Kietrz na Opolszczy-
•żnie rozlegle cmentarzysko z o-

kresu kultury łużyckiej. Systema­
tyczne badania naukowe prowa­
dzi tam zespół archeologów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie pod kierunkiem dr Marka
Gedla. Dotychczas przebadano już
łącznie blisko 700 grobów, w tym
tzw. groby Komorowe.

Bogaty materiał wykopaliskowy
przesyłany jest do pracowni kra­
kowskich archeologów w celu

bliższego opracowania naukowego,
po czym wzbogaci on zbiory o-

polskiego muzeum, (ZAP)

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje komunikat Za­

kładu Agremeteorologli PIHM
„Rolmet” w pierwszej deka­
dzie sierpnia niemal w całym
kraju utrzymywała się nadal
upalna pogoda. Temperatura
osiągała w niektórych rejo­
nach nawet 36 stopni- Dopiero
pod koniec dekady ochłodziło
się nieco. Średnia temperatu­
ra za okres pierwszych 10 dni
bm. wynosiła na zachodzie i
częściowo południu kraju o-

koło 21 stopni, a w Polsce
centralnej 23 stopnie czyli o

3,5 do 5,5 stopni powyżej nor­
my.

W ostatnich dniach dekady
spadły deszcze, przeważnie
pochodzenia burzowego. Cho­
ciaż, poza nielicznymi rejona­
mi kraju opady te nie prze­
kroczyły normy, poprawiły o-/
ne nieco sytuację w rolnic­
twie, zwłaszcza zaś na upra­
wach roślin okopowych. Mo­
żna też było na szersza skalę
przystąpić do podorywek i
siewu poplonów

W południowej części kraju
rolnicy przystąpili do drugie­
go pokosu siana i koniczyny.
Żniwa, poza rejonami nad­
morskim i podgórskim, zosta­
ły już zakończone.

W ciągu najbliższych dni
„Rolmet” nie przewiduje wię­
kszych zmian pogody. Za­
chmurzenie będzie umiarko­
wane, okresami duże. Tempe­
ratura średnia w ciągu dnia
od 18 do 24 stopni, zaś nocą
około 10 stopni. .
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Po wizycie Ruska w Bonn

Oficjalny akces NRF Lekkoatleci - juniorzy
nadal bez sukcesówM

TRZEBA MIEĆ GŁOWĘ
Na odbywającym się o-

becnie w Bratysławie mię­
dzynarodowym konkursie
win w ciągu trzech pierw­
szych dni jego trwania zde­
gustowano ... 578 gatunków
win. Dotychczas jury przy­
znało 95 złotych, 411 srebr­
nych i 57 brązowych meda­
li naprzedniejszyip trun­
kom.

NIE ZAMIERZA
ABDYKOWAC

Król Arabii Saudyjskiej
IBN Saud przebywający od
dłuższego czasu na kuracji
w Austrii powrócić ma

prawdopodobnie już w koń­
cu sierpnia, albo na począt­
ku września do kraju. Saud
skarżył się, że wywierano
nań nacisk, by go skłonić
do zrezygnowania z tronu.
I czego to się żąda od
„schorowanego’^ człowieka.

*

LICZEBNOŚĆ WOJSK
USA, A „KURZA WOJNA”

Przebywający z wizytą w

Republice Federalnej prze­
wodniczący senackiej ko­
misji spraw zagranicznych
USA William Fulbright o-

świadczył, że tzw. „kurza
wojna” (o czym przed kil­
ku dniami donosiliśmy, w

tej rubryce) nie spowoduje
zmniejszenia liczebności
wojsk amerykańskich w

Europie. Rewanż celny ze

strony USA — dotknie
przede wszystkim francu­
skie wina i zachodnionie-
mieckie samochody.

*

PRZYWÓDCA MAFII
SYCYLIJSKIEJ

ARESZTOWANY

Trwająca od kilku ty­
godni we Włoszech walka -

z mafią sycylijską zatacza
coraz szersze kręgi. 11 bm.
policja włoska aresztowała
niejakiego Giuseppe Lali-
cata — uważanego za głów­
nego przywódcę mafii.

*

16-LETNIA MAMA
SJAMSKICH BRACI

W szpitalu w Glendale
(USA) lekarze przeprowa­
dzili w niedzielę operację
rozdzielenia dwóch braci
sjamskich. Matką ich jest
16 - letnia dziewczyna. —

Chłopcy, którzy zrośnięci
byli częściowo klatką pier­
siową a częściowo brzu­
chem czuja się dobrze.

*

PODWYŻKA CEN
CHLEBA

I SAMOCHODÓW
W ramach ogólnych zwy­

żek cen we Francji, od po­
niedziałku 12 bm. podroża­
ły wszystkie gatunki pie­
czywa od 2 do 4 centymów
za kilogram. Jest to wywo­
łane wzrostem cen mąki.

Jednocześnie wszystkie
firmy samochodowe fran­
cuskie zapowiadają znacz­
ny wzrost cen swych wo­
zów od jesieni br.

do układu moskiewskiego
z końcem tygodnia

Powzięta ubiegłej soboty przez rząd bońskl decyzja przy­
stąpienia do układu moskiewskiego, które będzie formalnie
ogłoszone po posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Bun­
destagu w najbliższy piątek, vywołała liczne komentarze o-

pinii światowej. Dla przeważającej części opinii nie ulega
wątpliwości, że rząd boński decyzję tę powziął, wbrew sil­
nej opozycji części gabinetu i rządzącej CDU, tylko pod sil­
nym naciskiem Waszyngtonu i w obawie, że Niemcy zacho­
dnie popadłyby w izolację i że sygnatariuszem układu po­
zostałaby tylko NRD.

Z doniesień prasowych na temat „warunków”, jakie sta­
wia rząd boński, wynika jednak, że rząd ten będzie usi­
łował storpedować wszelkie ewentualne dalsze porozumie-

, nia Wschód — Zachód i nada im taki kierunek, ażeby nie
blokowały one Niemcom zachodnim drogi do upragnionej
broni atomowej.

BONN (PAP)
Powzięta przez rząd boński

W wyniku wizyty sekretarza
stanu Ruska decyzja przystą­
pienia NRF do układu mos­
kiewskiego jest szeroko ko­
mentowana przez prasę.

Pisząc o misji bońskiej Rus­
ka i o usiłowaniach rządu
bońskiego wyeksponowania
rzekomego „rozproszenia”
przez Ruska dotychczasowych
zastrzeżeń bońskich wobec u-

kładu moskiewskiego „West-
faelische Rundschau” stwier­
dza, że przeważająca wię-

Erhard

przygotowuje się
do przyjęcia stanowiska

kanclerza
BONN (PAP)

Korespondent PAP, J. Rosz­
kowski pisze, że w Bonn
zwraca się uwagę na wielką
aktywność Ludwiga Erharda
w roli kandydata na następ­
cę Adenauera na stanowisko
kanclerza Niemiec zachodnich.
Już obecnie, przed zapowie­
dzianym na październik br.
terminem ustąpienia dotych­
czasowego szefa rządu boń­
skiego, Erhard podejmuje sze­
reg rozmów politycznych ściś­
le związanych z przyszłym
przejęciem rządów.

W końcu ubiegłego tygodnia
konferował on w swojej po­
siadłości w Tegernsee z von

Brentano, Dufhuesem i Straus­
sem w sprawie przyszłego
rządu pod jego kierownic­
twem. Fakt ten potwierdził
Strauss przed przedstawicie­
lami prasy, mówiąc o daleko
idącej jednomyślności uczest­
ników spotkania w kwestiach
politycznych.

Rozmowy Erharda z poli­
tykami CDU i’ CSU mają być
kontynuowane. Na wtorek za­
powiedziana została ponownie
wizyta von Brentano i jego
zastępcy na stanowisku prze­
wodniczącego frakcji parla­
mentarnej CDU — CSU w

Bundestagu, Schmueckera. W
środę do Erharda przybyć ma

Strauss na czele grupy działa­
czy CSU.

kszość ludności z uczuciem
ulgi1 przyjęła zapowiedź przy­
stąpienia NRF do tego poro­
zumienia, nie mogąc zrozu­
mieć dotychczasowej pozycji
Bonn w tej sprawie. „Rząd
boński usiłuje ogłosić swe pot­
knięcie za zwycięstwo. W rze­
czywistości ten pozorny po­
jedynek z końca tygodnia sta­
nowił zamknięcie blamażu po­
litycznego”.

„Deutsche Zeitung mit Wirt-
schaft Zeitung” wyraża „oba­
wy” czy treść zachodnich
„gwarancji” wystarczy, aby

przeszkodzić politycznemu uz­
naniu NRD. Dziennik wskazu­
je również, w związku z jego
negatywnym stanowiskiem
wobec układu moskiewskiego
i perspektywy paktu nieagre­
sji między NATO a państwa­
mi Układu Warszawskiego.
Przewiduje on, że trudności
Niemiec zachodnich „zarów­
no w polityce wewnętrznej,
jak i zagranicznej rozpoczną
się dopiero teraz”. W związ­
ku z tym gazeta pisze, że

„przede wszystkim za wcześ­
nie jest twierdzić, że podpis
boński pod układem moskiew­
skim stanowi lepszą decyzją
niż „nie” w stosunku do u-

kładu, którego treść i tak nie

dotyczy rządu federalnego”.
Bońskie koła oficjalne z ca­

łą intensywnością podkreślają
— pisze korespondent PAP
J. Roszkowski — że wizyta
D. Ruska dała pełne zadośću­
czynienie żądaniom zachod-
nioniemieckim w kwestii' re­
prezentowania całych Niemiec
wyłącznie przez NRF. Szcze­
gółów tego rodzaju „gwaran­
cji” amerykańskich ni'e opu­
blikowano, tłumacząc to tym,
że przedtem Rusk musi złożyć
sprawozdanie prezydentowi
USA i komisji senackiej, ocze­
kuje się również odpowied­
nich „gwarancji” brytyjskich,
które mają być udzielone w

środę podczas wizyty ministra
Schroedera w Londynie. Do­
piero pod koniec tygodnia, p.o
powrocie Schroedera z Londy­
nu, oczekiwać należy oficjal­
nej decyzji rządu bońskiego o

przystąpieniu do układu mos­
kiewskiego. Decyzja o tym
zapaść miała na poniedziałko­
wym posiedzeniu gabinetu
bońskiego, na którym Adena-
uer, Erhard i Schroeder poin­
formowali ministrów o swych
rozmowach z amerykańskim
sekretarzem stanu.

ZrgmniciBl thinkese Icomnnislycml
Hcd Morzem Czarnym

NIE TYLKO U NAS
CIASNO

Plaża w Ostil, odległej
o 30 km od Rzymu.

CAF

Spotkanie
Tito-Naser?

KAIR (PAP)
Tygodnik „Rosę el Jusef”

podaje, że prezydent Naser

przyjął zaproszenie marszał­
ka Tito w sprawie spotkania
się na wyspie Brioni. Spotka­
nie odbyłoby się pod koniec
bieżącego miesiąca lub w

pierwszych dniach września.
Powołując się na źródła dy­
plomatyczne, autor artykułu
twierdzi, że chodziłoby o

przygotowanie nowego spot­
kania szefów państw niezaan-
gażowanych w Nowym Jorku
w przeddzień sesji ONZ.

Rolnictwo

głównym kierunkiem
rozwoju Kuby

HAWANA (PAP)
Korespondent PAP, red.

Ikonowicz donosi z Hawany:
Rolnictwo będzie w ciągu

bieżącego 10-lecia, i być mo­
że w ciągu następnego, pod­
stawą naszej gospodarki, po­
nieważ rozwój Kuby uzależ­
niony jest od rolnictwa —

stwierdził premier Kuby Fidel
Castro w sobotę na uroczys­
tości zorganizowanej z okazji
pierwszej rocznicy powstania
kubańskiego instytutu zaso­
bów wodnych.

AMURSK

bliźniacze miasto Komso-
molska nad Amurem —

jest wznoszone w tajdze
rękami młodzieży przyby­
łej tu, ze wszystkich stron

ZSRR- Amursk będzie
wielkim centrum przemy­
słowym, w którym m. in.

buduje się kombinat-gi-
gant celulozowo-papierni­
czy.

Na zdjęciu obok: bryga­
da betoniarzy liii Glłczi-
szina (z lewej) opanowa­
ła też drugą specjalność
montażystów-instalatorów.

Na zdjęciu z dołu: pano­
rama miasta od strony A-
muru.

CAF

SOFIA (PAP)
Przebywający na urlopie w

Bułgarii liczni działacze ko­
munistyczni spotkali się w

Neseberze, zabytkowym mia­
steczku nad Morzem Czar­
nym, z członkami kierownic­
twa Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej. Gości zagrani­
cznych podejmowali: pierw­
szy sekretarz KC BPK, pre­
mier T. Żiwkow, członkowie
Biura Politycznego KC M.

Grigorow i S. Todorow oraz

sekretarz KC N. Papazow.
Wśród gości zagranicznych

znajdowali się członkowie
Biura Politycznego KC PZPR
Edward Gierek, Ignacy Loga-
Sowiński, Marian Spychalski
oraz wicepremier Zenon No­
wak i ambasador PRL w So­
fii A. Juszkiewicz-

Ponadto na spotkaniu by­
li: I sekretarz KC MPRL,
premier Mongolskiej Republi­
ki Ludowej J. Cedenbał, któ­
ry od prawie dwu tygodni od­
bywa podróż po Bułgarii, wi­
cepremier ZSRR, W. Dymszyę,
i inni.

W przemówieniu tym Castro
nakreślił główne kierunki
działalności gospodarczej pań­
stwa w rolnictwie do roku
1970. Przemówienie stanowiło
uzupełnienie referatu wygło­
szonego poprzedniego dnia do
delegatów zjazdu chłopskiego.
W referacie tym Castro sfor­
mułował zasady polityki wo­
bec wsi, polegającej na udzie­
laniu gwarancji drobnym gos­
podarstwom rolnym i niefor-
sowaniu. uspółdzięlczenia,
które wobec tego, iż większość
ziemi znajduje si'ę w rękach
państwa, nie jest sprawą nie-
odzownie pilną. Premier
stwierdził, iż przez pewien
czas w polityce rolnej kraju
panowała dezorientacja, wy­
nikająca m. in. z obawy przed
trudnościami zbytu cukru.
Jednak z chwilą otwarcia się
dla Kuby nieograniczonych
rynków zbytu cukru w kra­
jach socjalistycznych, zwycię­
żyła koncepcja, iż rozwój gos­
podarczy kraju oprzeć należy
przede wszystkim na produk­
cji cukru i na rolnictwie w

ogóle.
W tym miesiącu — powie­

dział Fidel Castro — otrzymać
mamy raport techniczny i e-

konomiczny w sprawie hut­
nictwa. Będziemy musieli bar­
dzo gruntownie przestudiować
ten raport z punktu widzenia
kryteriów ekonomicznych i
dopiero po tej analizie podej-
miemy decyzję, czy budować
hutnictwo, czy też zainwesto­
wać te setki milionów peso
w przemysł chemiczny, mając
przede wszystkim na uwadze
rozwój naszego rolnictwa. *

W tej dziedzinie nie wolno
bowiem popełniać błędów.
Bardzo możliwe, żę z budową
przemysłu hutniczego trzeba
będzie zaczekać do roku 1970.
Po co mamy spieszyć się z

rozwijaniem hutnictwa obec­
nie, skoro istnieje wi'ele znacz­
nie pilniejszych i ważniejszych
problemów. Gdy rolnictwo na­
sze osiągnie maksymalny roz­
wój i’ będziemy dysponować
wielkimi zasobami, których
nam ono dostarczy, wówczas
rozpoczniemy rozwijać inne
gałęzie gospodarki.

W końcowej części przemó­
wienia Fidel Castro wystąpił
z ostrą krytyką nadmiernej
centralizacji aparatu gospo­
darczego i związanych z tym
przerostów biurokratycznych.

Terror w Bagdadzie
KAIR (PAP)

Trybunał bagdadzki ska­
zał na karę śmierci jednego
podoficera i na dożywotnie
więzienie oficera oskarżonych
o „działalność komunistycz­
ną”.

Na cześć gości wydany zo­
stał obiad, podczas którego
wzniesiono liczne toasty.

Jak relacjonuje prasa buł­
garska, toasty wznieśli T.
Ziwkow, J. Cedenbał, Marian
Spychalski i W. Dymszyc-

Newe zamachy
terrorystyczne
we Włoszech

RZYM (PAP).
Działalność neonazistow­

skich zamachowców, która w

ostatnich tygodniach uległa
nowemu nasileniu, budzi duże
zaniepokojenie i oburzenie
ludności.

W nocy z soboty na nie­
dzielę przed dwoma tygodnia­
mi teroryści dokonali, jak do­
nosiliśmy, zamachu na głów­
ne linie kolejowe w Górnej A-
dydze- Przed tygodniem, w so­
botę w miejscowości Valle
Aurina wysadzili oni słupy
wysokiego napięcia oraz zako­
pali pod jednym z tych słupów
duży ładunek materiałów wy­
buchowych, by ugodzić w

robotników pracujących przy
naprawie linii.

W ostatnią sobotę 9 bm. o-

strzelali z karabinów w biały
dzień, mimo panującego na

ulicach ruchu, posterunek
straży celnej w Lutago nie
raniąc na szczęście nikogo.
Jak dotąd, po każdym takim
zamachu sprawcom udaje się
bezkarnie zbiec.

Poza grupą terorystfiw działa­
jących aktywnie w terenie, istnie­
ją organizacje zajmujące się roz­
siewaniem zmyślonych wiado­
mości o innych napadach 1 za­
machach, które rzekomo odbyły
się w różnych ośrodkach. Chodzi
tu o utrzymywanie w stałym nie­
pokoju ludności oraz utrzymanie
pełnej nieustannej mobilizacji
władz bezpieczeństwa, celem od­
wracania ich uwagi od właści­
wych punktów, w których prze­
prowadzane są akcje sabotażowe.

W wyniku jednej z takich wła­
śnie zmyślonych wiadomości o

rzekomym wykryciu bomby u-

mieszczonej pod torami, w nie­
dzielę wieczorem wstrzymany
był przez ponad 2 godziny ruch

kolejowy na przełęczy brennęr-
sklej łączącej Włochy z Austrią
1 innymi krajami europejskimi.

KP Indii

przeciwko
reakcyjnej polityce
prawicy

DELHI (PAP).
Korespondent PAP w Del­

hi donosi:
Przewodniczący KP Indii

Dange odbył w ubiegłą nie­
dzielę konferencję prasową
poświęconą zapowiedzianemu
przez frakcję parlamentarną
KPI wnioskowi o votum nie­
ufności dla rządu w związku z

porozumieniem uprawniają­
cym „Głos Ameryki” do na­
dawania audycji z terenu In­
dii, a także w związku z za­
powiedzią wspólnych ćwiczeń
lotnictwa' indyjskiego, brytyj­
skiego i amerykańskiego oraz

polityką gospodarczą rządu
zwiększającą ciężary ponoszo­
ne przez mąsy i nieprzeciw-
działającą stałej zwyżce cen.

Dange podkreślił, że partia
składając wniosek nie doma­
ga się ustąpienia premiera
Nehru, lecz jedynie usunięcia
przezeń z rządu dwóch prawi­
cowych ministrów Mcrarji
Desaia i Sadashiv Patia^a. Są
oni ministrami finansów i
wyżywienia, bezpośrednio naj­
bardziej odpowiedzialnymi za

anty ludowe posunięcia po­
datkowe i za fiasko polityki
zaopatrzenia ludności w żyw­
ność.

Partia domaga się ponadto
zreorganizowania rządu ce­
lem uniemożliwienia wciąga­
nia Indii do bloku anglo-ame-
rykąńskiego, ą w polityce we­
wnętrznej— dyskryminowa­
nia sektora publicznego i zdro­
wych elementów sektora pry­
watnego na rzecz obcego ka­
pitału.

junio- dzi

We francuskiej miejscowo- m

ści Thonon Les Bains roze­
grany został w niedzielę trój-
mecz lekkoatletyczny
rćw Włochy — Francja —

Folska. Nasi reprezentanci
wypadli słabo zajmując trze­
cie miejsce. Polska drużyna
przegrała z Francją 88:113 oraz

z Wiochami 91:110. Pierwsze
miejsce wywalczyli juniorzy
włoscy zwyciężając Francję
106:95.

Tak więc podobnie jak
przed rokiem, polscy młodzi
lekkoatleci musieli uznać
wyższość włoskich i francu­
skich kolegów. W kilku kon­
kurencjach Polacy wypadli
szczególnie słabo. W biegu na

100 m. na 1500 m. w skoku
wzwyż czy w skoku w dal na­
si juniorzy zajmowali ostatnie
miejsce.

Tylko kilku zawodników

zasługuje na wyróżnienie.
Dyskobol Grabowski wyprze­
dził swoich konkurentów o 2
i pół metra. W biegu na 400
ppł. Martinek odniósł cenne

zwycięstwo nad Włochami i
Francuzami. Na uwagę
zasługuje także zwycięstwo
Korca w biegu na 3 tys.

Kajakarze KKW mistrzami okręgu
Przez dwa dni walczyli naj­

lepsi kajakarze okręgu kra­
kowskiego o mistrzowskie ty­
tuły. Na zalewie w Nowej
Hucie startowało ponad 200
zawodników w tym wiele u-

talento.wanej młodzieży. W
bezpośrednim pojedynku o

drużynowy tytuł mistrza o-

kręgu zespół KKW obronił
pierwszą pozycję. Dalsze miej­
sca zajęły Nądwiślan, AZS,
Budowlani N. H. i Hutnik
Trzebinia. A oto zdobywcy
pierwszych miejsc. Kobiety:
K-l seniorki: Wielgoszewska
na 3 km. i 500 m. Juniorki:
Atko (AZS), jun. i mł.: Dwor-
niczek (Hutnik), Jamroz
(KKW). Mężczyźni: K-l La­
chowski (AZS) na 10 km i
1000 m. juniorzy st. M. Rut­
kowski (KKW) ną 5 km i 500
w. jun. mł. Kin (Nadwiślan),
młodzicy: Zaucha (KKW). K-2
sen. 500 m: (KKW), sen. 1000
m: Nadwiślan, K-2 sen. 1000
m: Nadwiślan, K-2 sen. 10
km: (KKW), K-4 500 i 1000 m:

(KKM) sztafeta 4X500 m:

(KKW), K-2 jun. st. 500 m:

(AZS), K-2 jun. st. 5 km: (Bu­
dowlani), K-4 jun. st. 500:
Nadwiślan, K-4 jun. st. 5 km:

Budowlani, sztafeta 4X500 m:

Nadwiślan, K-2 jun. mł: AZS,
K-4 jun. mł: Nadwiślan, szta­

W czwartym dniu mistrzostw tenisowych Polski para Or­
likowski — Maniewskl (na zdjęciu) pokonała parę Kuba"
ty — T. Nowicki. CAF fot. Rozmyslowicz

Sukcesy polskich alpinistów
we Francji

W Alpach Sabaudzkich przeby­
wa od 20 lipca grupa polskich al­
pinistów z Klubu Wysokogórskie­
go. Polacy, którzy są gośćmi na­
rodowej szkoły narciarstwa i al-
niriizmu w Chamo.nix oraz uni­
wersyteckiej organizacji alpinisty­
cznej w Paryżu, dokonali szeregu
interesujących wspinaczek w gru­
pie Mont Blanc.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje drugie pr* ejście północne­
go filaru Aiguille Verte drogą
Contamine’a w ciągu 12 godzin
oraz wejście na Mont Blanc drogą
przez Innominatę w 13 godzin
Obu wspinaczek dokonała grupa:
L. Utracki, J. Potocki, R. Zawadz­
ki i L. Saduś. Dwaj ostatni zdo­
byli ponadto Mont Maudit (4.465
m), otwierając nową drogę na

szczyt.
Niemniej popisowe są przejścia

Z. Jurkowskiego i A. Nowackie­
go ostrogą Brenva w masy Mont
Blanc w 14 godzin oraz północ­
nym filarem na Point Qroz w gra­
ni Grand Jorasse w ciągu jednego
dnia. To drugie przejście zostało

dokonane w niezwykle trudnych
warunkach śnieżnych i lodowych.
Zejście ze szczytu zajęło alpini­
stom również 1 dzień.

Trzecia grupa: J. Czerczuk i A.

Paczkowski przeszła grań Mont

8.46,0 oraz Głogow­
skiego w biegu na 1500 m. z

przeszkodami — 4.23,8. Mło-
długodystansowcy spisali

się więc nieźle.

Elita tenisowa w Żywcu
Doroczny, już po raz piąty,

organizowany przez KS Unia
Czarni w Żywcu tenisowy
turniej w dniach 20—25 sier­
pnia, zapowiada się znowu

bardzo atrakcyjnie. Udział
weźmie ok. 80 tenisistów w

tym z kobiet Dańda — Dracz,
Fogelman, z mężczyzn Ra-
dzio, Maniecki, Piątek, Gąsio-
rek, Kubaty. W 1959 r. zwy­
ciężył Maniecki, w. 1960 rów­
nież Maniecki, w 1961 Piątek,
w 1962 Radzio. Zwycięzca o-

trzymuje puchar Ziemi Ży­
wieckiej. Piekne, nowo wyre­
montowane korty tenisowe
nad Sołą, ładna okolica, stwo­
rzą z pewnością atrakcyjne
ramy tego turnieju. Sędzią
głównym będzie —- również
po raz piąty — Józef Hebda.
Turniej ten organizowany
jest m. in. także z okazji 15-
lecia KS Unia Czarni, (a)

feta jun. mł: Nadwiślan, K-2
młodzików: Nadwiślan, i K-4
Nadwiślan. (ap)

Dukla zdobywa piłkarski
puchar Ameryki

Rozegrane w Nowym Jor­
ku rewanżowe finałowe spot­
kanie o puchar Stanów Zje­
dnoczonych, pomiędzy cze­
chosłowackim zespołem Du­
klą Praga, a angielską druży­
ną West Ham United, zakoń­
czyło się remisem 1:1 (0:1).
Bramkę dla Dukli zdobył w

60 min. gry Josęf Masopust,
natomiast dla West Ham Uni­
ted w 40 min. Tony Scott. Du­
kla ponownie zdobyła Puchar
Ameryki, gdyż w pierwszym
spotkaniu odniosła zwycię­
stwo nad West Ham 1:0.

Zawody płetwonurków 1
w Berlinie

W Berlinie odbyły się mlę^
dzynarodowe zawody płetwo­
nurków z udziałem reprezen­
tantów sześciu państw, w

tym i Polski.
W zawodach, których pro­

gram przewidywał rozegranie
pięciu konkurencji, zwycię­
żyła drużyna ZSRR — 25.208
pkt. przed NRD — 15.459,5
pkt. dalsze miejsca zajęły: 4.
Bułgaria, 5. Polska i 6. Węgry.

Blanc od Aiguille Geouter do Col
du Midi oraz północny filar Aigu­
ille du Courta w masywie Mont

Blanc.

Prasa francuska zamieszcza wie­
le pochlebnych wzmianek o

wspomnianych wyczynach Po­
laków, a 3 bm. odbyła s|ę w Cha-
monix konferencja prasowa z na­
szymi alpinistami. (PAP)

Kurs pływania
Towarzystwo Krzewienia

Kultury Fizycznej Ognisko
„Łączność” w Krakowie (ul.
Łobzowska 22) organizuje 10
dniowy kurs nauki pływania.
Kurs rozpoeznie się 20 sierp­
nia br. — zgłoszenia przyjmu­
je Sekretariat Ogniska we

wtorki i czwartki od godz.
16—18-tej. _______

Bardzo dziękujemy
za przesłane nam pozdro­

wienia z obozów szkolenio­
wych z Kęt i Andrychowa:
piłkarzom juniorom okręgu
krakowskiego, oraz siatkar­
kom MKS Tarnów.
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Kulisy dobrych posadb
„Bodajbyś cudze dzieci wy-

ehowywał-..”
A właśnie. Wychowawca

niekwalifikowany za miesiąc
pracy na kolonii lub obozie
stałym pobiera 827 złotych.
Pełne miesięczne wyżywienie
kosztuje go około stu złotych.
Bezpłatna podróż w obydwie
strony, bezpłatne zakwatero­
wanie. Wolno zabrać ze sobą
własne dziecko lub dzieci, je­
śli dany zakład pracy włączy
je, mówiąc administracyjnym
żargonem, „do limitu", a to

się prawie zawsze udaje.
„Bodaj byś cudze

wychowywał..."
Dlaczegóżby nie? Do pozy­

tywów dochodzi jeszcze piękny
plener, za który inni muszą
słono płacić. Więc warto. Na­
prawdę warto.

Odpowiedzialność? Zgoda,
To jest bardzo odpowiedzialna
praca. Na kolonii nieszczęście
dziecka może się równać wy­
rokowi sądowemu dla doro­
słego. Przebywanie z dziećmi,
z mnóstwem dzieci (cudzych!)
przez cały dzień — męczy. I
na to zgoda. Mimo wszystko
minusy nie są w stanie zrów­
noważyć plusów, bo kandy-

dzieci

datów do sezonowej pracy
wychowawczej rok w rok zgła­
sza się grubo więcej, niż trze­
ba.

Odwiedzam referat wcza­
sów przy krakowskim Kura­
torium, żeby zorientować się,
jakie też właściwie jest przy­
czynowe podłoże tylu przy­
padkowo przez nas obserwo­
wanych i dorywczo odnoto­
wywanych skutków „wycho­
wawca sobie, dzieci — sobie”.
Żeby dowiedzieć się dlaczego
aż za często można mówić o

tej czy innej kolonii, że „miej­
sce było wyśmienite, budynek
nienaganny, wyżywienie do­
skonałe, tylko wychowa-
nianiebyło”.

— ...wszyscy zaaprobowani
przez nas kandydaci na wy­
chowawców przechodzą prze­
szkolenie w potrzebnym za­
kresie — Informuje mój roz­
mówca. — Program kursu?
Wybrane zagadnienia z peda­
gogiki i psychologii, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem trud­
ności występujących w okre­
sie dojrzewania, z dużym na­
ciskiem na kształtowanie po­
staw moralnych...

ss

Urlopowa palma
męczeństwa

Nowa wspaniała

Ouartier Latin
Tak, to brzmi przekonywa­

jąco- Rzetelne „abc” sztuki
pedagogicznej. Gwoli wyczer­
pania tematu dziennikarz za­
pytuje jeszcze, jak długo trwa
kurs — przepustka do mie­
sięcznej pracy wychowawczej,
do całodziennych kontaktów
z dziećmi — młodzieżą, które
to kontakty mają przecież bez­
ustannie, a mądrze, a sku­
tecznie służyć „uwzględnia­
niu" i „kształtowaniu" prze­
widzianemu przez kursowy
program.

— Trzy dni — pada odpo­
wiedź.

Uszom uwierzyć trudno.
Trzy dni?! Dwadzieścia czte­
ry godziny zajęć dla wczo­
rajszych maturzystów, dla
słuchaczy drugiego (niekiedy
— i pierwszego!) roku studiów
pedagogicznych?... Ano, nie
inaczej.

Również przez trzy dni
prowadzono zajęcia — tyle,
że w osobnych grupach — dla
kandydatów, rekrutujących
się spośród nauczycieli. Dziw­
ne doprawdy „równoupraw­
nienie"... Natomiast dłużej, bo
„aż” przez pięć dni, trwa kurs
dla wychowawców z grona
tzw. aktywu społecznego: pro­
gram w zasadzie taki sam, ty­
le, że słuchaczami „wybra­
nych zagadnień" są tym ra­
zem pracownicy działów so­
cjalnych czy rad zakładowych.
Wymaga się od nich wykształ­
cenia średniego oraz dobrej
opinii. Kto opiniuje? Dyrek­
cja — rada zakładowa — pod­
stawowa organizacja partyjna.
Czego dotyczy opinia? Walo­
rów moralnych pracownika,
oraz dobrego przygotowania
politycznego. Natomiast o

lentach pedagogicznych,
praktyce pedagogicznej
ma w opinii mowy, a jeśli
wet jest — to bardzo w końcu
mało autorytatywna. Aktywi­
ści związkowi, sprawni orga­
nizatorzy, (bo ich przede
wszystkim typują zakłady)
wcale jeszcze nie muszą mieć
kwalifikacji na wychowaw­
ców. Fakt, że ktoś świetnie
radzi sobie z wyszukaniem lo­
cum na kolonię, z zaopatrze­
niem i transportem doprawdy
nie powinien jeszcze dykto­
wać wniosku 0 „dużym do­
świadczeniu w pracy z dzieć­
mi i młodzieżą”. Tymczasem
eksperiencję administracyjną
z lekkim sercem tłumaczy się
u nas — na pedagogiczną-

Moment zgłaszania się kan­
dydata od momentu wyjazdu
na kolonię zaaprobowanego
przez kuratorium kandydata
rozdziela mnóstwo papierków.
Oglądałam takie czy inne ,.a-
dresy pomocnicze”, oglądałam
przeróżne formularze. Jest
ich, powtarzam, niemało, tym
czasem w żadnym nie znala­
złam potwierdzenia kwestii,

, którą kuratorium powinno
być w pierwszym rzędzie za­
interesowane. kwestii czy o-

soba starająca się o funkcję
wychowawcy, nadaje się na

wychowawcę?..,
Sprawa studentów. Oprócz

(najchętniej zresztą widzia­
nych) słuchaczy WSP, zgłasza­
ją się również (i to zawsze aż
w nadmiarze) słuchacze in­
nych uczelni. W teorii przyj­
muje się studentów po drugim
roku, w praktyce nie brak, ta­
kich, którzy ukończyli zale­
dwie rok pierwszy. Minimalna
nieraz granica wieku między
wychowawcą, a wychowywa­
nym. I bardzo, wbrew pozo­
rom, skąpe zróżnicowanie w

dojrzałości psychicznej, w ży­
ciowym doświadczeniu.

Tak brzydko zwanego n a-

b o r u dokonuje się głównie
poprzez Rady Uczelniane
ZSP. Rówieśnicy podpisują i
pieczętują rówieśnikom for­
mularz, wypytując raczej o

to, czego sobie kandydat ży­
czy odnośnie miejsca i czasu

pracy kolonijnej, niż o to,
czym się ów kandydat na po­
sadzie potrafi wylegitymować.
Tylko jedna ciasna rubryczka
dotyczy „specjalnych zainte­
resowań, które kandydat
mógłby wykorzystać w pracy
z dziećmi na placówce wcza­
sów”. Zainteresowani kwitują
śliski temat dwoma lub trze­
ma słowami, np. „sport, tu­
rystyka, plastyka.” Kurato­
rium pociesza się, że „ZSP
nieodpowiednich ludzi nie wy­
typuje”. Przy całym szacunku
dla ZSP — lepiej byłoby, aby
opiniowały dziekanaty, cho-

claź I od nich trudno się spo­
dziewać wiedzy o przydatności
studentów w tej właśnie, ab­
solutnie przecież dla uczelni
niesprawdzalnej, dziedzinie.

Praca wychowawcy (czy
bliższym prawdy nie byłby
jednak przy aktualnym stanie
faktycznym termin: posa­
da?...) Otóż posada wycho­
wawcy jest dużo łatwiejsza,
niżby pozory wskazywały —

a przede wszystkim — jest
bardzo opłacalna. Wabik wy­
starczający jak na kusą stu­
dencką kieszeń. Dlatego chęt­
nych nigdy nie brakuje. Nigdy
natomiast, bo ani dotychcza­
sowy system rekrutacyjny,
ani pseudoszkoleniowa trzy-
dniówka nie stwarzają ża­
dnych kontrolnych możliwo­
ści, nie ma sprawdzianu, czy
kandydaci zechcą i potrafią
odpłacić swoje wygodne
wakacje.

Przed dwoma bodajże laty
władze oświatowe próbowały
rozwikłać tu niebłahy pro­
blem. Ministerstwo zwróciło
się nawet do kuratoriów o

zaopiniowanie projektu, doty­
czącego długofalowych — na

kilka lat rozplanowanych —

szkoleń dla wychowawców
kolonijnych. Projekt był sen­
sowny, a w niektórych pań­
stwach już od dawna takim
właśnie systemem zabezpiecza
się dzieci przed opiekunami z

przypadku. Podkreślmy, że
idzie tu o akcję szkoleniową
nie dla zawodowych pedago­
gów, nie dla nauczycieli (ich
obowiązywałby oddzielny sy­
stem zajęć) tylko dla laików.
A zatem ludzie, traktujący
pracę na kolonii czy obozie ja­
ko przygodę jednego roku, ja­
ko łatwiejszą okazję do pod­
reperowania budżetu (plus
wakacje na świeżym powie­
trzu) z pewnością nie pokwa-
pią się do uczestnictwa w

dłuższych zajęciach, do egza­
minacyjnej fatygi. Słuchacza­
mi kursów-rozplanowanych na

kilka łat, byliby już przede
wszystkim ludzie, którzy za­
mierzają STALE pełnić' fun­
kcje wychowawców kolonij­
nych.

Rezerwowa kadra peda­
gogów przez jedenaście mie­
sięcy zatrudnionych w innych
zawodach, względnie uczą­
cych się innych zawodów.
Czy to zły pomysł? Tymcza­
sem projekt był, projekt u-

pądł. Przyczyna — niewiado­
ma, natomiast skutki tra­
dycyjnego biegu rzeczy są nie
kiedy opłakane. Co dziwniej­
sze, Ministerstwo Oświaty
zrezygnowało nawet z krót­
kich kursów internatowych,
organizowanych dawniej dla
nauczycieli — kandydatów na

wychowawców w akcji let­
niej- Ekonomia czasu? Jeśli
tak, to bardzo krótkowzrocz­
na. W szkole — cokolwiek by
się nie mówiło — sprawy nau­
ki zawsze górują nad spra­
wami wychowania. Zwłaszcza
w naszej „przeludnionej”
dziećmi szkole. Dlatego kolo­
nie — miesiąc wolnego od ze­
szytów, tablic i podręczników
kontaktu z dziećmi, cało­
dziennego kontaktu, jest
zbyt dużą okazją pedagogie.’- ,

ną, żeby sobie pozwolić naj'
jej zlekceważenie.

ANNA STRONSKA I

w Krakowie
prastarej
po ostat-

o-

Żywiołowy rozwój
uczelni krakowskiej
niej wojnie natrafiał ną
gromne trudności' w związku
Z ciasnotą lokalową wielu ka­
tedr i zakładów’. Wprawdzie
po I wojnie światowej UJ.
rozszerzył swe posiadłości,
gdyż dawny zespół kolegiów
okazał się za ciasny. Byłą to

jednak kropla w morzu po­
trzeb. Dopiero ostatnie cztery mikrotronu
lata przyniosły przełomowe
zmiany w związku z 600 le-
ciern UJ. W miarę zbliżenia
się dni jubileuszowych rośnie
tempo prac na poszczególnych
budowach.

Zarysowują się już szczegóły
inwestycji ukazujące rozmach
tego budownictwa. Na ten te­
mat wypowiedział się ostatnio
inż. Tadeusz Ptaszycki. Jedną

U góry:
Kolegium Fizyczne i Matema­

tyczne.

U dołu:

Zespół budowanych klinik A-

kademii Medycznej.

Zapowiedź pożegnania

z najpoważniejszych inwesty­
cji' jest Instytut Fizyki i Ma­
tematyki UJ przy ul. Reymon­
ta. W budynku głównym znaj­
dą się pomieszczenia o cha­
rakterze dydaktycznym i nau­
kowym Instytutu Fizyki i'
Matematyki, a w części niż­
szej pomieszczą się trzy au­
dytoria, warsztaty fizyczne,
hala wysokich napięć, zakład

zakład niskich
: temperatur oraz pomocnicze

gospodarstwa UJ. Instytut bę-
. dzie wyposażony bogato w in­

stalację elektryczną, sanitar­
ną, wentylację grawitacyjną,
mechaniczną i klimatyczną,
ogrzewanie sufitowe. W gma­
chu tym będzie pracowało 140
pracowników naukowych i 700
studentów.

1 Przy ul. Krupniczej powsta-
je Kolegium Katedr Zoologicz­
nych i Geologicznych UJ.
Znajdzie tu pomieszczenie 7
katedr, 11 zakładów, audyto­
ria, sale wykładowe, sale ćwi­
czeń, laboratoria, pracownie

, i pokoje naukowe, sale hodo­
wlane i akwariowe, pracow­
nia izotopowa, gabinety rent­
genowskie, muzeum-bibliote-
ka i czytelnia.

Audytoria, sale ćwiczeń,
czytelnie i muzeum będą zlo­
kalizowane w kondygnacjach
najniżej położonych. Cieka­
wie został pomyślany ogród
hodowlany jako szereg urzą­
dzeń w postaci basenów, wq-
’.ari'ów dla ptaków, formikar-
ni dla mrówek, pawilonu dla
zwierząt, doświadczalnej al­
tany.

U zbiegu ul. Krupniczej i
Al. Mickiewicza powstanie
Collegium Padereyscianum
Wydziału Filologicznego UJ.
W pierwszym etapie realizacji
powstanie 10 kondygnacyjny
budynek a następnie 5-cio
kondygnacyjny. W Collegium
znajdzie pomieszczenie 12 '

tedr Wydz. Filologicznego,
dytoria, sale wykładowe i
minaria, pokoje naukowe,
boratoria.

Gmach Wyższej Szkoły Rol­
niczej to budynek 7-kondygna-
cyjny. W interesujący sposób
rozwiązano dwupoziomowe
wejście główne z prawidłowym
doprowadzeniem do masowe­
go ruchu części audytorium i
sal głównych. W gmachu tym
znajdą pomieszczenie dwa am­
fiteatralne audytoria, labora­
toria chemiczne i specjalisty­
czne, wiwaria, pomieszczenia
dla hodowli zwierząt doświad­
czalnych z salami operacyj­
nymi itp. W przyziemiu znaj­
dzie si'ę laboratorium hydro­
techniczne z korytami dla ba­
dań prądów rzecznych i prze­
krojów rzek. W gmachu za­
projektowano stację meteoro-

giczną dla potrzeb rolnictwa.

Niezwykle nowocześnie
przedstawia si'ę zespół pal-
miarni i cieplarni zaprojekto­
wany całkowicie w duralumi-
nium i szkle a usytuowany w

Ogrodzie Botanicznym. Pawi­
lon cieplarni podzielony jest
na szereg pomieszczeń dla
różnego rodzaju roślin wege­
tujących w różnych warun­
kach klimatycznych. Znajdu­
ją się tutaj interesujące urzą­
dzenia dla sztucznego zamgle­
nia i zraszania roślin wraz z

automatyzacją, wyposażenie w

urządzenia wodne konieczne
dla hodowli roślin oraz urzą­
dzenia osłonowe
neczne.

Spośród innych inwestycji
należy wymienić
rium, zespół domu studentek,
dom mieszkalny pracowników
UJ. Rozbudowano Bibliotekę
Jagiellońską, II Dom Studenc-

z „ludźmi w futerałach44
Rytuał wolnego smażenia

się w ogniu słońca jest na

pewno sprzeczny z instynktem
samozachowawczym normal­
nego człowieka. Względy mo­
dy, kosmetyki, próżności, czy
ja wiem jeszcze jakie, mogą
się okazać silniejsze od tego
instynktu. Ale nie u dzieci.

Normalne dziecko może go­
dzinami bawić się na słonecz­
nej plaży budowaniem z pia­
sku Pałacu Kultury, ale od­
ruchowo będzie chować buzię
przed słońcem. Cóż, kiedy bu­
zia dziecka to coś, na co pa­
trzą wszyscy znajomi. I wła­
śnie ona, ta buzia, musi być
czarna. Życzenie rodziców u-

nieruchamia malca na kocu z

buzią do słońca, w męczącym
oczekiwaniu na zamówiony
kolor.

Po takim przedpołudniu
znękany dzieciak lekceważy
oczywiście wczasowy obiad.
Po prostu zmordowany tor­
turą opalania nie ma apetytu.
Wpychany na siłę obiad staje
się drugim nieprzyjemnym a

Rozkosze urlopu są na

pewno jednym z najfał-
szywszych mitów XX
wieku. W7 istocie dorocz­

ny wypoczynek stal się czyn­
nością ogromnie męczącą, Ci
biedni ojcowie rodzin sztur­
mujący z tobołkami pociągi i
autobusy po to, by po przyja­
ździe na miejsce wypoczynku
lecieć znów do kolejki po bi­
lety powrotne! ~

mamy, robiące
wyprawy po jabłka i mar­
chewkę, bo w stołówce FWP
witaminy reprezentowane są
tylko przez kartofle!

Łza się to oku kręci. Dłu­
go wahałam się, komu przy­
znać urlopową palmę męczeń­
stwa, ale ostatecznie nie mam

już żadnych wątpliwości to

tym względzie. Dzieciom.
Dzieciom na urlopie.

Jeżeli już własna, czekola­
dowa opalenizna
wobec znajomych
urlopie, to dopiero
opalenizna dziecka
temu urlopowi
znak jakości, rangę kategorii obowiązkowym rytuałem ur-

S.
W tegoroczne upalne lato

tysiące dzieci, budząc się ra­
no w pokoju domu FWP, w

izbie wczasów pod gruszą, czy
gdziekolwiek indziej na urlo­
pie, pytało z niekłamanym
wstrętem: Mamo, czy dziś
znów się będę opalać? A ty
siąęe mam odpowiadało nie­
złomnie: Ależ tak aniołeczku!

Te biedne
pionierskie

świadczy
o dobrym,
hebanowa
wystawia

prawdziwy

Odzież szyła
na

czy gotowa
konfekcja?

(AR). Coraz bardziej masowym

zjawiskiem we wszystkich kra­
jach jest przechodzenie z szycia
odzieży na miarę do zakupu o-

dzieży gotowej, a czynniki o tym
decydujące są analizowane przez
handlowców i socjologów. Rów­
nież i w Polsce ośrodek badania

opinii publicznej przeprowadził
tego rodzaju sondaże.

Zaznaczają się u nas znaczne

różnice w stosunku nabywców do

odzieży gotowej. Tak np. wię­
kszość kobiet uważa, że suknie
wieczorowe lub wizytowe i ko­
stiumy należy szyć, kupować zaś
— sukienki, spódnice i płaszcze.
Odzież gotową nabywają przede
wszystkim kobiety młodsze, x

wyraźną przewagą wśród nich

mniej zamożnych. Również wię­
kszość mężczyzn stwierdza, że

tylko garnitury wizytowe należy
szyć, przy czym faworyzowanie
odzieży gotowej jest o wiele czę­
stsze, niż wśród kobiet. I w tym
wypadku do zwolenników kon-?

fekcji gotowej należą przede
wszystkim mężczyźni młodzi,
mniej zarabiający.

Jako motywy decydujące o za­
kupie gotowej odzieży zarówno

kobiety jak i mężczyźni wskazują
niższy koszt, szybszy i mniej kło­
potliwy zakup, możność wyboru
i przymierzenia, natomiast nie­
znaczny tylko procent wymienia
lepsze i ładniejsze tkaniny.
Szczególnie kobiety skarżą się na

monotonię deseni.

Przy sprawianiu sobie nowego

stroju większość kobiet zwraca w

kolejności uwagę na ładny wy­
gląd, praktyczność i wygodę w

noszeniu i nadążanie za modą, w

znacznie mniejszym stopniu na

gatunek materiału i uniwersal­
ność uhioru. Inaczej mężczyźni —

cenią oni przede wszystkim pra­
ktyczność i wygodę, uniwersal­
ność odzieży, a dopiero na trze-

eim miejscu ładny wygląd.
Badania wykazały, że większość

kupujących odzież gotową woli

dokonywać zakupu w dużych do­
mach odzieżowych.

lopowego dnia.
A tu do wieczora jeszcze

tak daleko. Naiwny optymizm
dziecka każę mu się łudzić, że
W drugiej połowie dnia odbi-
je sobie trudy i nudy jego
pierwszej części. Życie jest
kusząco ciekawe i miody
człowieczek co parę chwil
startuje do frapujących po­
szukiwań i fantastycznych od­
kryć- Biedak zapomina, że
jest ną urlopie. Trzeba mu to
stale przypominać. Właśnie
robią to rodzice, czasem bab­
cia, ciocia,

— Nie biegaj, bo się spo­
cisz. Nie wchodź do wody, bo
zamoczysz majtki. Nie chodź
do lasu, bo cię komary pogry­
zą. Nie zaczepiaj kota, bo cię
podrapie. Nie siadaj na ziemi,
bo się ubrudzisz. Nie pij tak
zachłannie, bo się zaziębisz...
— ciężki dekalog urlopowego
dnia dziecka — dnia, w któ­
rym tyle nie wolno i tak ma­
ło wolno (jeść, spać i opalać
się).

Zbite w znękane gromadki,
pod czujnym okiem
cych się mam, ojców
ci, dzieci snują swe

we marzenia: — Żeby
wrócić do domu, w

starsi mają o tyle mniej cza­
su dla nich. Pograć w klasy
w chłodzie koło śmietnika,
pochlapać się w kałuży, wy­
ganiać za piłką, a potem
wpaść do domu z krzykiem
od progu: Mamo, jeść!

A mamy patrzą na swe o-

sowiałe pociechy i wzdychają:
— Takie to teraz są dzieci.

Człowiek się dla
ca, a to jeść nie
si i jeszcze mu

schodzi.

nudzą-
i bab-

urlopo-
tak już
którym

nich poświę-
chce, gryma-
skóra z nosa

BARBARA

ta-
o

nie
na- Będzie mowa o ludziach zza

okienka, przypisanych do ob­
sadki i kałamarza, ślęczących
nad liczydłami, przy stłoczo­
nych, poplamionych atramen­
tem stołach. Również ich los
dziewiętnastowieczni pisarze
realistyczni uczynili wyrzutem
sumienia społeczeństw. Ną
początku nąszego wieku so­
cjologia dała pierwsze studia
cech psychicznych „ludzi w

futerałach”, wyjaśniając wa­
runkami jałowej pracy ich
„bezinteresowną nieżyczli­
wość” wobec interesantów, po­
trzebę sztucznego dodawania
swoim zajęciom ważności.
Wreszcie, bliżej połowy na­
szego wieku — wywiodła psy­
chologia pracy, z badań pew­
nej grupy urzędników, jedno­
stkę „monotonijnego zmęcze­
nia”.

Urzędnik i 8 klasa

Włąsny język administracji,
stenografia, dziesięciokrotnie
zmniejszyła zapotrzebowanie
na ludzi przypisanych do pióra
— kaligrafujących dokumen­
ty, protokolantów itd. Taśma
magnetofonowa ogranicza za­
potrzebowanie na stenogra­
fów. Telefony, wewnętrzne
połączenia radiowe ratują nas

przed zalewem papierów z ko-,
respondencją. Maszyny do pi­
sania zmniejszyły zapotrzebo­
wanie na ludzi zawodowo pi-
szących, dyktafony ograni­
czają zapotrzebowanie na

mozaika

Kulturalna
Pisarze obradują

W dniach od 5 do 9 sierpnia
odbyła się w Leningradzie se­
sja Rady Europejskiej Wspól­
noty Pisarzy (COMES) na te­
mat problemów współczesnej
powieści. W spotkaniu uczest­
niczyło ponad 90 pisarzy z

krajów europejskich, m. in.

Anglii, Belgii, Szwecji, Au­
strii, Grecji. Polskę reprezen­
towali: Jerzy Putrament, Wil­
helm Mach, Ryszard Matu­
szewski i Michał Rusinek.

Obecnie dalszy ciąg dysku­
sji toczy się w Moskwie.

Nowości filmowe

Po okresie przestojów hale

wytwórni filmowych zapełniły
znów ekipy zdjęciowe, a kil-

maszyn. Wreszcie
liczące, maszy-

wśród narzędzi pracy inżynie­
ra atomowej elektrowni. Czy
nie należałoby więc raczej do­
stosować kontroli do typu do­
kumentacji, stwarzanej przez
maszyny? Księgowi' większych
przedsiębiorstw posługujący
się maszynami, które w jed­
nym cyklu pracy odnotowują
analityczne i syntetyczne za­
pisy, do dziś nie mają pew­
ności, jaką te zapisy przedsta­
wiają wartość prawną, ponie­
waż obowiązujące przepisy o

księgowości i ewidencji wy­
raźnie mówią o dwóch źród­
łach tych cyfr. Co więcej —

problemy prawne postępu te­
chnicznego z tego zakresu bę­
dą się mnożyć w związku z

opracowaniem prototypów
polskich maszyn liczących, a-

nalitycznych itd., które — we­
dług wszystkich znaków na

niebie i ziemi — mogą wejść
do produkcji i to stosunko­
wo szybko.

Harcerze zorganizowali na

Wnym szlaku bieszczadzkim

hoteli-stącli turystycznych
namiotami, które dysponują
nad 300 miejscami noclegowymi.

Na zdjęciu:
Turystyczna
nych.

CAF —

Harcerska Stacja
w Berehach Gór-

foto Kwiatkowski

Utwory Mrożka cieszą *lę
dużym powodzeniem za grani­
cą. Ostatnio np. Wydawnictwo
włoskie Lezici opublikowało
wszystkie jego utwory drama­
tyczne. Edycja obejmuje dwa

tomy i ukazała się w serii wy­
dawnictw teatralnych.

(Jota)

ku reźyierów przygotowuj*
■wyprawy w plener. Do reali­
zacji wchodzi obecnie: „Pier­
wszy dzień wolności” wg dra­
matu L. Kruczkowskiego w

reżyserii Aleksandra Forda,
współczesna komedia „Upal”,
W której wystąpią „starsi pa­
nowie dwaj” Jeremi Przybora
1 Jerzy Wasowski oraz Barba­
ra Kraftówpa l Wiesław Go­
las, „Panienka z okienka” z

Połą Raksa w reżyserii Marii

Kaniewskiej, następnie film

przygodowy, dwuseryjny „Rę­
kopis znaleziony w Saragos-
sie”, do którego przygotowuje
się Wojciech Has. I znów pa­
rę tytułów filmów o tematyce
okupacyjnej: „Pistolet maszy­
nowy Fiat nr 22150” w reż.

Lenartowicza, „Mgła” w reż-

Buczkowskiego i „Panny w

lesie” — reż. Nasfeter.

Z gatunku psycholog!czno-o-
byczajowego wchodzą do reali­
zacji: „Echo” — reż. Różewi­
cza, „Zakochani są między
nami” —. reż. Rutkiewicza,
„Rachunek sumienia” — reż.
Dziedzina. *

5-letnia poetka
Helsinkach ukazał sit

zbiór wierszy, których autorką
jest 5 letnia Azetta Inari Mk-

ki. Improwizacje poetyckie no­
towała matka Azetty, znana

fińska plastyczka. Wiersze o-

pisują najbliższe otoczenie, a

zwłaszcza krajobraz i przy­
rodę.

Indyk” w Brałislawie

Na małej scenie słowackie­
go Teatru Narodowego w Bra­
tysławie odbyła się premiera
„Indyka” Sławomira Mrożka.

Sztukę reżyserował P. Miku-

liczbę
maszyny . .

ny przejmujące od księgo­
wych nużące, mechaniczne
partie ich pracy, maszyny bi­
lansujące, powielające, kopiu­
jące, sporządzające bilanse
itd, itd. Wyzwolenie od nużą­
cej, odtwórczej pracy, nie da­
jącej satysfakcji przynoszą
maszyny.

Nie należymy do czołówki

państw mechanizujących od­
twórczą pracę umysłową. Da­
leko nam do Stanów Zjedno­
czonych czy Związku Radziec­
kiego, w którym mechaniza­
cja prac biurowych f od­
twórczej pracy umysłowej —

bilansowania, obliczania wska­
źników dla planowania, pra­
cy i płący itd. — w ciągu kil­
ku najbliższych lat obejmie
cały przemysł. Pracownikom

umysłowym pozostaną . tylko
funkcję kontrolne nad ma­
szynami i przygotowywanie
dla nich zadań do wykonania.
Alę tęż kadra tych pracowni­
ków umysłowych jest już
przygotowywana — od 1960 r.

— na dwunastu wyższych
uczelniach Kraju Rad.

To dla nas odległa perspek­
tywą, która jednak już teraz

oznacza, że jeśli ktoś chce u

nas Skończyć 8 klas szkoły
podstawowej i spokojnie do­
konać żywota na stanowisku odtwórczej pracy,
„urzędnika” — tego będą o-

czekiwać przykre zaskoczenia
z zakresu wymaganych kwali­
fikacji. I u nas bowiem postę­
py w mechanizacji pracy u-

mysłowej zaczynają być wi­
doczne. Jeszcze w 1950 r. pro­
porcje były nieprzeliczalne, a

w 1962 r. mieliśmy maszyn li­
czących wszelkiego typu tylko
trzykrotnie mniej (w przeli­
czeniu na liczb? zatrudnio­
nych) od hzołówkf światowej.
Aktualne umowy handlowe z

tej dziedziny — m. in. z NRD
— pozwalają przewidywać, że
w 1965 roku przesuniemy się
w skali światowej o kilka
szczebli ku górze.

Zakończmy sprawą pozornie
błahą, w której nie wypowie­
dzieli się jeszcze nasi praw­
nicy: czy mikrofilm może za­
stąpić oryginalny dokument?

Czy może go zastąpić odbitka,
dokonana przez maszynę ko­
piującą? Za tymi pytaniami
kryje si'ę również humanisty­
czny problem wyzwolenia
pracowników umysłowych od
setek tysięcy godzin jałowej,

D. ZABŁOCKA

Na zdjęciu górnymi
Biblioteka Jagiellońska.

PonlteJ:

Cieplarnia w Ogrodzie Botani­
cznym UJ.

ka-
au-

se-

la^

Postęp na pograniczu
legalności

Już dzi'ś też należy zwrócić
uwagę, że postęp techniczny
w tej dziedzinie nie tylko wy­
przedza obowiązujące przepi­
sy prawne, ale często popada
z nimi w konflikt, stwarzając
liczne sytuacje z pogranicza
legalności. W grudniu 1960 r.

Sąd Najwyższy uznał wartość
taśmy magnetofonowej jako
dokumentu z dochodzenia, roz­
prawy, przesłuchania świad­
ków itd. Do tej pory jednak
Sąd Najwyższy — bo chyba to
on rozstrzygnie — nie wypo­
wiedział się, czy np. dokumen­
tacja coraz bardziej rozpow­
szechnianych u nąs maszyn li-
cząco-analitycznych ma praw­
ną wartość. Inaczej mówiąc —

czy dziurkowana karta (bo w

ten sposób maszyna rejestru­
je poszczególne pozycje) mo­
że być uznana za dowód rów­
nie ważny, jak ręcznie wypi­
sana karta kontowa?

Problemy prawne postępu
technicznego (i humanistycz­
nego) możemy liczyć na dzie­
siątki: np. elektroniczne ma­
szyny cyfrowe, które już pra­
cują w większych zakładach
przemysłowych, nie rejestru­
ją — w sposób możliwy do od­
tworzenia — poszczególnych
etapów rachunku, „wyrzuca­
ją” tylko saldo. Jak skontro­
lować czynniki tego wyniku?
Czy zasadzać sztab ludzi do
równoległego gromadzenia do­
kumentacji ręcznej? Przypo­
minałoby to chyba siekierkę
z epoki kamiennej, złożoną

obserwato-

przeciwsło-



ry-
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wasze
• W odpowiedzi r(a list KC

'^ZPR, Rady Państwa i
CRZZ skieroUwany > do kole­
jarzy w sprćl|wie odrobienia
zaległości przewozowych i

Zmniejszenia .skutków tego­
rocznej zimy,) pracownicy
wszystkich jednostek DOKP
Kraków podjęli w marcu br.
długofalowe zobowiązania i

czyny społecznej wartości po­
nad 1)4 min zł. ’

k; Jak przebiegaj ich realiza­
cja? Do chwili. obecnej wy-
konanoi już 89 proc, podję­
tych zobowiązań' na ogólną
wartość ok. 13 min zł. M. in.
skrócono znacznie średni po-

Haszya zdaRiem

Odwrót
który pochwalamy

IJ

stój wagonu, oszczędzając w

ten sposób 1.113.362 zł, zao­
szczędzono 1086 parowozo-
godzin przy pracy manewro­
wej o wartości 130.132 zł,
podwyższono przeciętny cię­
żar brutto pociągu towarowe­
go, oszczędzając uruchomie­
nie 256 pociągów towarowych
o wartości 3.111.820 zł. Dal­
sze cenne, a już zrealizowane
zobowiązania, to podwyższe­
nie załadunku statycznego
wagonów towarowych — zysk
527.500 zł, skrócenie średnie­
go postoju wagonów przy za­
ładunku (oszczędność 204 wa­
gonów wartości 41.100 zł),
załadowanie 152.30Q ton za­
ległej z pierwszego kwartału
masy towarowej w rejonie
Żurawicy-Medyki o ogólnej
wartości 1.862.110 zł.

W służbie trakcji wykona­
no m. in. 5 ponadplanowych
napraw rewizyjnych
nów, 15 przeglądów
wych parowozów i 9
wozów.

MIASTO
Sekretarz Ambasady
Radzieckiej z wizytą

w Krakowie

Jedną z najbardziej dys­
kutowanych ostatnio spraw
był problem otwarcia skle­
pów w Krakowie. Dyskusja
na ten temat toczyła się i
toczy od kilku lat. Pjodjęto
zresztą uchwałę Prezydium
RN m. Krakowa, która w

sposób szczegółowy ustala
godziny
knięcia
wych.
system
dający
tówa.
testów wywołała decyzja o-

graniczająca godziny o-

twarcia Powszechnego Do­
mu Towarowego. Obecnie
ta największa placówka
handlowa w naszym mie­
ście otwiera swoje podwoje
dopiero o godz. 11.

Praktyka dowiodła, że o-

graniczenie godzin handlu
PDT utrudnia wielu kupu­
jącym dokonanie zakupów.
Szczególnie niewygodne
jest to dla klientów przy­
byłych z terenów podkra­
kowskich.' Nic też dziwne­
go, że decyzja władz miej­
skich spotkała się z wielo­
ma protestami.

Jak informuje Wydział
Handlu Prezydium RN m.

Krakowa zamierza on wy­
stępie do Prezydium o

przywrócenie otwarcia PDT

odgodz.9ranodo19ito
bez przerwy. Byłby to więc
odwrót od obecnej prak­
tyki, ale odwrót godny po­
chwały. Planowana jest
także zmiana godzin pra­
cy sklepów z kwiatami i
placówek winno-cukierni-
czych. Otwierane byłyby
one o godz. 9 rano, a nie
jak dotychczas o godz. 8.
Czy będzie to decyzja słu­
szna pokaże praktyka. Wy­
doje się, iż Wydział Handlu
zamierza skorzystać m. in.
z sugestii prasy krakow­
skiej, która proponowała, a-

by problem otwarcia placó­
wek handl. traktowany
był z dużą elastycznością,
przy uwzględnieniu fakty­
cznych potrzeb miasta i je­
go poszczególnych rejonów.

(jók)

' otwarcia i zam-

placówek handlo-
Nie był to jednak
w pełni odpowia-
potrzębom k&ien-

już najwięcej pro-

BUT

browolnego zam. w miejsco­
wości Toczek woj. •katowickim

zderzył się z samochodem o-

sobowym. Pasażer motocykla
Leon Sztuczka zam. Pyskowi­
ce ul. Piaskowa 1 doznał o-

brażeń ciała, (am)

Gościmy w Krakowie

Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki gościł w dniu wczoraj­
szym 57-osobową grupę .Niem­
ców, 11 Francuzów’, 11 Wło­
chów’, 57 studentów radziec­
kich i 42 Węgrów.

Co wieczór w hotelu odby­
wają się wieczorki taneczne i

quizy, oraz występy wokalne
studentki Marty Kotowskiej.

(am) ,

Wystawa prac
Fr. Czeka ja

W sierpniu, w Klubie MPiK
w Krakowie czynna jest wy­
stawa prac amatora plastyka
Franciszka Czekaja.

cać uwagę, że nawet w czasie

największego upału w mieście

chodzi się w koszuli. • Sło­
wa uznania należą się listono­
szowi, który obsługuje rejon
nowego bloku przy ul. 18 Sty­
cznia (obok salonu meblowe­
go). Jak to zwykle bywa wie­
le listów przychodzących do

nowego budynku ma niepra­
widłowy numer domu, a mi­
mo to prawie wszystkie do­
chodzą do adresatów. $ Więk­
szość witryn zakładów fry­
zjerskich w naszym mieście u-

dekorowana jest w myśl za­
sad nie najlepszego i niedzi­
siejszego gustu. • Wczoraj po
mieście jeździł wóz tramwa­
jowy z numerem 20. * Skar­
żą się klienci, że w komisie

przy ul. Grodzkiej 49 obsłu­
giwani są jak z łaski. • Spro­
wadzanie węgla do piwnic po­
zestawia na chodnikach czar­
ne plamy pyłu węglowego, któ­
rych uprzątnięciem nikt się
nie zajmuje, (am)

Wszystkim, którzy wzięli udział

w pogrzebie mego Męża

Józefa Żiaji
i okazali mi tyle serdecznej życzli­
wości i współczucia — składam

gorące podziękowanie.
ZONA z DZIEĆMI

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmieniu:
„Nowosądeckie Zakłady Terenowego Przemyślu Ma­
teriałów Budowlanych Betoniarnia w Nowym Sączu”.

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: „Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w Krakowie, kiosk
nr 110”. 34697

Południowe Zakłady Skórzane „Chełmek” — Gar­
barnia w Szczakowej — zatrudni natychmiast: ŚLU­
SARZY, ELEKTRYKÓW, BLACHARZA, MURARZA
oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn
— jako pomocników palaczy kotłowych.

Zakład mieszkań służbowych nie posiada. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego obowiązującego
w przemyśle skórzanym. k-6715

Kopalnia Węgla Kamiennego „Sobieski” w Borach
k. Jaworzna — przyjmie do pracy pod ziemia PRA­
COWNIKÓW DOŁOWYCH w wieku od 18 do 40 lat.
Wynagrodzenie zgodnie ze zbiorowym układem
pracy. — Zapewnia się mieszkanie w hotelu robot­
niczym wraz z całodziennym wyżywieniem.

KIEROWCÓW z I, II ewentualnie III kat. prawa
jazdy oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do prac ładunkowych — zatrudni natych­
miast Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe
Budownictwa w Krakowie-Nowej Hucie.

Miesięczny zarobek w akordzie dla kierowców po­
nad 2.000 zł, dla i oborników niewykwalifikowanych
około 2.000 zł — Hotele zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia codzien­
nie z wyjątkiem sobót od godz. 6 .30—10 i od 13—14 .30 .

wago-
okreso-

elekt.ro-
Pracownicy służby

wagonów wykonali zobowią­
zania wartości 181.560 zł, a

służby drogowej — 748.880 zł.
W obliczu zbliżającego się

„Dnia Kolejarza” pracowni­
cy DOKP Kraków z pewno­
ścią podejmą szereg dalszych
zobowiązań produkcyjnych i
czynów społecznych. (wk)

Bawi obecnie w naszym mie­
ście sekretarz Ambasady Ra­
dzieckiej .w Warszawie M. P .

Ponomariew. Wczoraj spotkał
się on z młodzieżą przebywa­
jącą na kolonii w szkole przy
ul. Cliocimskiej. (am)

Dyżury poselskie
Poseł Drobner przyjmuje w

godz. 16—18 w gmachu KW
PZPR przy ul. Solskiego 4,
poseł Z. Jakus w godz. 17—19
w Prez. DRN Nowa Huta.

Wypadek
11 bm. w Krakowie na skrzy­

żowaniu ul. Morawskiego i Al wyglądają osobnicy rozebrani

Krasińskiego motocykl prowa­
dzony przez Zbigniewa Do-

Króciutko

• Niezbyt cywilizowanie

do pasa na ulicach naszego
miasta. Milicja powinna zwra-

Kombinat

Szybko postępują prace
porządkowaniem parkingu w

Rynku Podgórskim.
Fot. W. Klag

powstanie w

pralniczy
Nowej Hucie

Biuro Projektów Budow­
nictwa Komunalnego pracuje
dla województwa i miasta. W

Z ułiGsa

W „Warszawie”! Arsen Łupin,
„Wolności”,: Światła na mor­

dercę, w „Uciesze”: Nieznajomi
z pociągu, w „Wandzie”: Dwa

oblicza zemsty. Jednym słowem

urodzaj na kryminały
Centrala Wynajmu Filmów

tłumaczy, że repertuar krakow­
skich kin zestawiono specjalnie
na wakacje tak, aby się widzo­
wie mogli rozerwać. Dobry film

kryminalny to istotnie popularna
rozrywka, ale gdy się ma do wy­
boru i inne filmy, a nie same

mordercze.

Podobno we wrześniu program
w kinach naszego miasta będzie
bardziej urozmaicony, (am)

tej chwili na warsztacie pr3-
jektantów są następujące
projekty urządzeń komunal­
nych dla m. Krakowa: Zało­
żenia projektowe ujęcia wo­
dy z rzek górskich Dunajca i

Raby. Rozwój miasta stwo­
rzył konieczność zapewnienia
zdrowej wody w dużych
ilościach i budowa nowego

ujęcia zaplanowana jest
rok 1970.

ta

wcy hfoITOBk

57 min zl „Bernu Książki"

Opracowuje się także pro­
jekt techniczny kombinatu

pralniczego w Nowej Hucie.
Ta inwestycja zaplanowana
jest już na przyszły rok. O-

prócz tego biuro opracowuje
większość projektów drob­
niejszych robót drogowych i

kanalizacyjnych w naszym
mieście. Tu powstaje' doku­
mentacja remontów kapital­
nych ulic i budowy wodocią­
gów takich, jak np. budowa

(w czynie społecznym) odcin­
ka wodociągu w; Bieżanowie.

(am)

wznowione

Miejskiego
Wiosny

Uwaga kobiety!
Zarząd Miejski Ligi Kobiet

informuje, że po okresie ur­
lopowym zostały
dyżury w lokalu

Zarządu przy Placu
Ludów 3/4 pokój 114.

Zarząd przyjmuje w ponie­
działki, środy, czwartki i so­
boty od godziny 10 do 13.

Członkinie Prezydium Za­
rządu Miejskiego przyjmują w

sprawach skarg i wniosków w

każdą środę od godz. 10 do 19.

W kilku punktach miasta

ganiźowano półkolonie
dzieci -i młodzieży, która

została w Krakowie. Mają
okazję przyjemnie i

cznie spędzić kilka

dziennie. Na zdjęciu:
sie zabawy.

pożyie-
godzin

w cza-

Fot. W . Książek

PRZETARGI

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin — pla-
cówKa w Zakopanem, ul. Krupówki 33, teł. 25-2b —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie robót adap­
tacyjnych budowlanych i instalacji elektrycznej
w buuynku gcspouąrczym na Gubałówce w Zako­
panem.

Biizsze informacje co do zakresu robót, termi­
nu ich wykonania oraz ślepe kosztorysy otrzymać
można w ZaKopanem pod w. w . adresem.

W przetaigu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
dodnia29bm.. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 30 bm.

Zastrzega s.ę prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-6703

MURARZY SZAMOTOWYCH, ŚLUSARZY WYRWA*
ŁIFIKOWANYCH. SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
MONTERÓW KONSTRUKCJI oraz BLACHARZY
do wykonywania rurociągów z blachy — przyimie
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wy Pieców Przemysłowych w Krakowie 28, Nowa
Huta-Krzesławice (dojazd tramwajem nr 5 i 15
do bramy głównej Huty im. Lenina). — Praca sta­
ła na miejscu lub na wyjazd na warunkach czaso­
wego przeniesienia. — Warunki pracy I płacy do
uzgodnienia w oparciu o Układ Zbiorowy Pracy
w Budownictwie. K-6223

SZKOŁA PODSTAWOWA NR 3

DLA PRACUJĄCYCH
w KRAKOWIE, ul. STROMA nr 5

PRZYJMUJE WPISY

P. P. Pracownie Konserwacji Zabytków, Oddział
w Krakowie, ul. Miodowa ur 41 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
ślusarki okiennej stalowej dla Muzeum Geologicz­
nego przy ul. Senackiej 3.

Dokumentacja do wglądu w PKZ O. Kraków, ul.
Miodowa 41, w Dziale Technicznym.

Termin wykonania robót do dnia 15 września br.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem

„przetarg” prosimy składać pod adresem PKZ —

Oddział Kraków, do dnia 20 sierpnia br., godz. 11 .

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierpnia 1963 r.,
godz. 12 . W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. K -6716

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Bystrej
— pow. Sucha — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie budowy Domu Gromadz­
kiego — remizy w Bystrej.

Zakres robót obejmuje wykończenie murarskie
murów, tynków 1 ścian wewnętrznych oraz wyko­
nanie i założenie budowlanki drzwiowo - okiennej,
założenie instalacji wod. -kan. i elektrycznej.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy kierować pod wskazanym wyżej
adresem do dnia 25 sierpnia 1963 r..

Otwarcie ofert nastąpi 26 sierpnia 1963 r.

Prezydium GRN zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. K-6739

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Zabawkarskiego „Ra­
dość” w Krakowie, ul. Fabryczna 20 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sukcesywne
wykonanie 1.003 kompletów okuć metalowych te­
atrzyków kukiełkowych z materiału wykonawcy.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w siedzibie Spółdzielni, w terminie do dni 10
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacje dotyczące warunków technicznych
oraz terminów wykonania — udziela Wydział Lal-
karstwa Scenicznego Spółdzielni Pracy „Radość”,
w Krakowie, ul. Librowszczyzna nr 3.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, oraz prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-6725

DO KLASY WSTĘPNEJ, V, VI i VII
na rok szkolny 1963/64.

Wszelkich informacji udziela i zapisów
dokonuje sekretariat szkoły w poniedział­
ki, środy i piątki, w godzinach od 15—18.
Zgłoszenia zbiorowe przez zakłady pracy,
jak również indywidualne, należy w mia­
rę możliwości dokonać do dnia 4 IX br.

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką na stano­
wisko głównego mechanika — wynagrodzenie mie­
sięczne 3.300 zł plus premia i deputaty,

INŻYNIERA względnie TECHNIKA ENERGETY­
KA z praktyką zawodową na stanowisko głównego
energetyka — wynagrodzenie miesięczne 2.500 zl
plus premia i deputaty,

TECHNIKA MECHANIKA KONSTRUKTORA do
pracy w dziale głównego mechanika,

EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem ekonomicznym na stanowisko ekonomisty
w dziale zbytu, względnie absolwenta na wstępny
staż pracy w tym dziale,

1 MECHANIKA SAMOCHODOWEGO, 1 ŚLUSA­
RZA MASZYNOWEGO, 2 KIEROWCÓW SAMO­
CHODOWYCH —

zatrudnią Skawińskie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 1.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr — godz. 7—15. K-6709

OBIEKTU

Poważnymi obrotami han­
dlowymi za pierwsze półro­
cze br. może pochwalić się
krakowski „Dom Książki”. W
tym okresie obroty przedsię­
biorstwa . wyniosły ponad 57
min złotych. Złożyła się na

to sprzedaż książek, druków,
oraz innych artykułów pa­
pierniczych. Równocześnie
zwiększyła się sieć placówek
handlowych. W roku bieżą­
cym „Dom Książki” zwraca

szczególną uwagę na rozwój
sieci sprzedaży w woje­
wództwie. Ostatnio otwarto
nowe pawilony handlowe w

Oświęcimiu (obok Muzeum),
w Brzeszczach i Jawiszowi-

do

CO.GDZIE, KIEDYŻ

SIERPIEŃ
«*3 Wtorek
■ Hipolita

Kra^mkie rnhiihiry sprzed IGO ht

„Pod Lipkami”
Na dziesiątki pamiątkowych

tablic, znaczących historyczne
miejsca w naszym mieście
zwykliśmy zwracać uwagę w

obrębie śródmieścia. Ale nie
zapominajmy, że poza linią
Plant jest też wiele miejsc
trwale związanych z postępo­
wymi naszymi tradycjami.
Oto np. kilkaset metrów za
murem norbertańskim przy
ul. Księcia Józefa pod nr 55
ukryty za magnoliowym
drzewem, popod starymi drze­
wami stoi dworek „Pod Lip­
kami”. A że miejsce to, za­
szczycone
haterskiego
czas nocy
niemalże
wzmianka
kowskiej” :

tym jak
W. M. Krakowa wracając z

majówki sztandarem saluto­
wała historyczne kamienie.

To tam właśnie przed 150
laty — 8. V. 1813 r. „pod li­
pą prastarą” odbył się poże-

odwiedzinami bo-
) wodza było pod-

zaborów otaczane
czcią, świadczy

w „Gazecie Kra-
z23.V.1819r.o
młodzież szkolna

gnalny wieczór, wydany przez
Zofię Zamoyską dla księcia i
generalskiej świty przed wy­
marszem do Saksonii- Był to
ostatni moment radosnego
pobytu polskich żołnierzy
wśród swoich. Pobyt ten w

naszym, mieście książę Pepi
rozpoczął 20 lutego 1813 r.,

kiedy to wódz z wojskiem. <

dworem z Pałacu pod Blachą
i z... bogdankami, po klęsce
Napoleona pod Moskwą znów
— jak w 1809 r. — triumfal­
nie wkroczył do Krakowa i
zamieszkał w Pałacu Spiskim.
Z Rynku barwną kawalkadą
kolasek nieraz podążał „Pod
Lipki”, do gościnnego dworku
w którego ścianach pracowali
później poeci — Franciszek
Wężyk i Edmund Wasilewski.

T. Z. BEDNARSKI

cach. Natomiast w najbliż­
szych dniach otworzone zo­
staną podobne pawilony w

Węgierskiej Górce, Książu
Wielkim, Słomnikach oraz w

Bukownie (pow. Olkusz).
Natomiast na terenie Krakowa

sprzedaje się podręczniki dla
szkół. Jak wiadomo w roku bie­
żącym nie sprzedaje się - pod­
ręczników szkolnych indywidu­
alnym klientom. Rozprowadzane
są one według rozdzielnika
szkół, a tam dopiero trafiają do

rąk ucznia. W czerwcu br. i

początkach lipca zakończono za­
opatrywanie szkół w podręczniki
dla klas I—IV. Obecnie nadcho­
dzą i są rozprowadzane podręcz­
niki dla klas starszych. Całkiem
nowe podręczniki otrzymują ucz­
niowie klasy piątej, którzy ob­
jęci są już nowym programem
nauczania, tzw. 8 -letnim.

•Jak informuje dyr. PP.
„Dom Książki” w podległych
placówkach handlowych da-
je się zauważyć stale wzra­
stające zapotrzebowanie na

Przybory szkolne. Nic dzi­
wnego, za trzy tygodnie po­
czątek roku szkolnego, (jók)

w

APTEKI^
M——

Komunikat
Urząd Spraw Wewnętrznych

Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa podaje do wiadomości,
że w myśl przepisów znowelizo­
wanego cd dnia 20 lipca 1963 r.

rozporządzenia Ministra Spraw
Wewnętrznych w sprawie wyko­
nywania obowiązku meldunko­
wego oraz prowadzenia ewiden­
cji ludności:

.Zgłoszenie zameldowania na

pobyt stały w nowym miejscu za­
mieszkania i wymeldowanie z

pobytu stałego w dotychczaso­
wym miejscu zamieszkania za­
łatwia jednocześnie Referat
EKRL właściwy ze względu na

położenie nowego miejsca zamie­
szkania”.

Baza WDM

przy ul. Dzierżyńskiego 1
5 bm. rozpoczęła pracę dru­

giego turnusu baza Wakacji
Drużyn Miejskich przy
Dzierżyńskiego 99. Po
dziale dzieci zgłoszonych do
bazy na zastępy przystąpiono
do normalnych zajęć. I tak 6
bm. odbyła się wycieczka do
ZOO, a 7 bm. do Swoszowic.
Następne dni wypełniły przy­
gotowania do pięciodniowe­
go biwaku ,w Zabierzowie o-

raz przygotowania programu
na Zlot I-Iarcerski-

Ul.
po-

W Krakowie przebywa od dwóch dni kilkudzieslęcio-
esobowa grupa młodzieży indonezyjskiej. Egzotyczni go­
ście zamieszkali w „Domu Turysty”. Na zdjęciu: młodzież
indonezyjska w czasie zwiedzania naszego miasta.

Fot. w . Klag

- -S r- Cł1•W**'*nieczynne, Mogilska 16, Długa 4, Karmeli­
cka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Zwierzyniecka 7, Os. Cen­
trum „A” N. Huta. ,t

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, NEUROLOGICZNY:

Botaniczna 3.

— 15. — Mi-
16. — Dama

APOLLO: Piękna młynarka (fr.,
15.45, 18, 20.15. CASSINO: Sto ki­
lometrów (wł., 12 lat) — o zmro­
ku. CHEMIK: Diabeł morski —

(radź., 12 lat) — 19. KRAKUS: O-

limpiada w Rzymie (wł., 12 lat)
— 16.30, 19.30 . KULTURA: Zuzanna
i chłopcy (poi., 16 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Tragiczny zamach

(jug., 14 lat) — 15.30, 17.45, 20. MI­
KRO: Czternaście dni (jug., 16

lat) — 1-7 .45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci

kołaj Kopernik —

z perłami (NRF, 16 lat) — 17, 19.

MŁODA GWARDIA: Mężczyzna w

spodenkach (wł.-hiszp., 12 lat) —

15, 17.15, 19.30 . ROTUNDA: Stra­
chy zamku Spessart (NRF, 16

lat) — 17, 19. SZTUKA: Trapez
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20,13.
TĘCZA: Królewskie dzieci (NRD,
14 lat) •— 19.30. UCIECHA: Nie­
znajomi z pociągu (USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WANDA: Dwa
oblicza zemsty (USA, 16 lat) —

16.30, 19.30. -WARSZAWA: Podpi­
sano Arsen Łupin (fr., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:- Świa­
tła na mordercę (fr., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: Zmar­
twychwstanie s. I (radź., . 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC:
Poślubny rejs (ang., II lat) •— 17 .

19. .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Drugi tor (NRD, 12 lat)
— 16, 18, 20. ŚWIT m. s .t Wice­
hrabia de Bragellone (fr.-wł., 14

lat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
Zbrodnia (fr. -wł., 16 lal) — 18,
20.15. ŚWIATOWID m. *s.: Spry­
tna dziewczyna (CSRS, 14 lat) —

17, 19.
ORION — Podłęże: Cztery ser­

ca (radź., 14 lat) — 17, 19. KINO
Letnie: Ożeniłem się z czarowni­
cą (USA, 12 lat) — o zmroku.

PROKOCIM — ZZK: Na białym
szlaku (poi., 12 lat) — 19. WIE­
LICZKA — Górnik: Godzina pą­
sowej róży. SKAWINA .

— Junak:
Pod. jednym sztandarem. Hutnik*:

Casino de Paris.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(ul. Warszawska 24) — czynna w

godz. 10 — 18.

W rzeszowskim sporcie.
Wiad. Ziemi Rzeszowskiej.

Fragm. z oper Verdiego.
Krakowski Przegl. Wojsko-

17.45: Dziennik krakowski.
Na krakowskiej estradzie.

Radio reklama. 18.50: Mówi

„Guliwer mie-

pog. J. Beka 1

„Kłopoty na

16.35:
16.50:
17.00:
17.25:

wy.
17.55:
18.35:
technika z cyklu:
rzy z błędem” —

E. Ratajczaka pt.
miarę metra”. 19.00: Wiad. 19.05:
Muz. 1 aktualności. 19.30: Kalej­
doskop kulturalny. 20.00: Koncert
ta. 21 .27: Kronika sport, i wyniki
życzeń. 21 .00: Z kraju i ze świa-

„Totalizatora Sportowego”. 21.40:
Gra Zespół Klubu ZMS „Piwnica
Świdnicka” we Wrocławiu. 22 .00:

Uniwersytet Radiowy z cyklu:
„Idea wolności w dziejach” —

aud. prof. Fritzhanda. . 22.15: Z
alfabetem po Kielecczyźnie. 22.30:
S. Prokofiew: II sonata skrzypco­
wa D-dur, op. 54 A. 22 .52: Utwory
rozrywk. i tan. 23.50: Ostatnie
wiad. 24 .00: Hymn 1 koniec audy­
cji.
Polskie Radio zastrzega sobie pra­

wo zmian w programie.

ELEWIZĘ
17.15: Śląskie Rozmaitości Kul­

turalne, 17.50: Telewizja Katowi­
ce informuje, 18.00: „Letni wiatr”
— progr. muz. z cyklu: Muzyka

ciebie — tr. z Poznania.
Polska kronika filmowa,
„Z tradycji oręża polskie-

- VII — film dokumentalny.
„Palące sprawy” ■

„Dobranoc1
progr.

20.00:
: ,>Sny

dla
18.30:
18.55:

go” -

19.15:

publ. 19.50:
Dziennik Telewizyjny, 20.25
w szufladzie” — film fab. prod.
włoskiej od lat 16 z Katowic.
22.19: Wiad. Dz. Tel.

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w By­
strej, pow. Sucha — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót malarskicb
w budynku miejscowej szkoły podstawowej.

Zakres robót w ramach remontu bieżącego, obej­
muje wykonanie malowania klejowego i olejnego
ścian i sufitów, oraz olejnego stolarki drzwiowej
i okiennej.

Termin wykonania robót do dnia 31 sierpnia br.
Oferty w kopertach z napisem „przetarg” należy

składać pod w. w. adresem do dnia 15 sierpnia br.
włącznie. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 sierp­
nia 1963 r. — Do przetargu mogą przystąpić przed­
siębiorstwa państwowe,, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-6732

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art. Spo­
żywczymi w Jaworznie — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie budowy pawi­
lonu handlowego z gotowych elementów.

W skład budowy wchodzą roboty; budowlane,
elektryczne, wod. -kan.

Bliższe szczegóły do omówienia 1 dokumentacja
do wglądu w Administracji MHD Art. Spoż. w Ja­
worznie. — W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 25 sierpnia 1963 r.,
pod adresem: Miejski Handel Detaliczny Artyku­
łami Spożywczymi w Jaworznie, ul. Grunwaldzka 78.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierp­
nia 1963 r., o godzinie 10, w biurze Administracji
MHD Art. Spożywczymi w Jaworznie.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-6721

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — Kraków, ul. Dołach 4 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód M-20 „Warszawa” oraz Pick-up
M-20 „Warszawa” — cena wywoławcza wynosi za:

a) M-20 „Warszawa” — nr rej. KW-0913 — 18.000 zł,
b) Pick-up M-20, nr rej. KE-1979 — 8.000 zł,

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

r.,

cztery przyczepy samochodowe — cena wywolaw-
cza wynosi za:

a) przyczepa nr rej. K-3984 — 2.000 zł,
b) przyczepa nr rej. K-1787 — 2.000 Zł,
c) przyczepa nr rej. K-0961 — 2 .000 «ł>
d) przyczepa nr rej. K-3978 — 2.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1963
o godzinie 10, w świetlicy Przedsiębiorstwa.

Uczestnicy przetargu winni uiścić wadium w wy­
sokość 10 proc, ceny wywoławczej, w przeddzień
przetargu w kasie Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać codziennie między godz.
7 a 8 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Informacji udziela Dział Techniczny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Surowców Hutniczych „Górka”, w Trze­
bini, powiat Chrzanów — zatrudnią natychmiast:

INŻYNIERÓW METALURGÓW (metali nieżelaz­
nych),

INŻYNIERÓW CHEMIKÓW,
INŻYNIERÓW CERAMIKÓW,
OPERATORÓW CZERPAKA,
ŚLUSARZY,
WYTACZARZY,
ELEKTROMONTERÓW,
KIEROWCÓW z I wzgl. III kat. prawa jazdy,
PRACOWNIKÓW DO OBSŁUGI URZĄDZEŃ

HUTNICZYCH,
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
MASZYNISTÓW PAROWOZOW.

Istnieje możliwość przydzielenia mieszkań zakła­
dowych. — Wynagrodzenie wg zasad obowiązują­
cych w hutnictwie, łącznie ze wszystkimi świad­
czeniami.

Hotel robotniczy oraz dowóz z pobliskich okolic
zapewniony — przy Zakładzie czynna jest stołów­
ka. — Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­
la Dział Kadr. — Podanie z życiorysem, z okre­
śleniem dokładnego adresu, można przesłać także
listownie. K-6667

(WILLA lub SZKOŁA)
nadającego się na kolonie letnie dla 70
dzieci, w latach 1964—1965 — poszukuje
Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Ro­
bót Budownictwa, Oferty należy kiero­
wać pod adresem przedsiębiorstwa Nowa
Huta, ul. Kocmyrzowska (koło placu tar­
gowego) — z zaznaczeniem na kopercie

„obiekt kolonijny”.

Zguby

FIUT Aniela zgubiła
zwolenie nr 55/ZW/58,
dnia 29. XII. 1958,
prowadzenie kawiarni
kat. w lokalu przy
Zwierzynieckiej 10,
dane przez Prez.

Zwierzyniec.

ze-

z

na

III
ul.

wy-
DRN

WIŚNIEWSKI Franci­
szek, zam. w Stalowej
Woli, ul. Kilińskiego 17
m. 1, zgubił kartę reje­
stracyjną motocykla nr

RH-5919, wydaną przez
Wydział Komunikacji
Drogowej w Stalowej
Woli i kwit ubezpiecze­
niowy PZU.

STUDENCKA Helena —

Kraków, ul. Królowej
Jadwigi 16, zgubiła legi­
tymację służbową nr 17/60
— wydaną przez PAN w

Krakowie. 34817-g

LIPIŃSKI Marcin, Sare-

go 24/3, zgubił legityma­
cję szkolną — wydaną
przez II Liceum Ogólno­
kształcące w Krakowie.

TUREK Mirosława, zam.

w Wieliczce, ul. Hanki
Sawickiej 62 — zgubiła
świadectwo dojrzałości,
wydane przez Liceum
Ogólnokształcące w Wie­
liczce. 34799-g

DUNIKOWI Emilowi —

zam. Kraków, Pasterska
30/2, skradziono koncesję
handlową, wydaną przez
Prez. DRN „Kleparz” —

oraz kartę rejestracyjną,
wydaną przez DRN „Kle­
parz”, Wydział Finanso­
wy, kartę zdrowia, wy­
daną przez DRN „Kle­
parz” Wydział Zdrowia,
kartę handlową z PP.

„Targowiska”.

PANDA Józef, Wieliczka,
Świerczewskiego 34, zgu­
bił legitymację krwio­
dawcy.

CZARNECKI Józef. Kra-
ków, Sołtyka 5/12, zgubił
książeczkę ubezpieczenio­
wą nr 217363, wydaną —

przez Zakłady Przemysłu
Cukierniczego w Krako­
wie.

MARCINSKA Helena, —

Kraków, ul. Szymanow­
skiego 11/9, zgubiła talon

subskrypcyjny nr 039529
na Wielki Słownik Ję­
zyka Polskiego.

DESKA Adela, zam. w

Krakowie, ul. Bitwy pod
Lenino 15/19, zgubiła —

świadectwo dojrzałości,
wydane przez Techni­
kum Statystyczne
Krakowić.

w

HA BER KO Józef, Wol-
brom, ul. 1 Maja 2, zgu-

zbił dowód osobisty —

wydany przez KP MO Ol­
kusz, prawo iazdy kat.
amatorskiej oraz kartę
rejestracyjną — wydane
przez Prez. RN — Wy­
dział Komunikacji Ol­
kusz.

WADELIK Anna, KFa-
ków, Reymonta 11, zgubi­
ła legitymację studencką
wydaną przez Uniwersy­
tet Jagielloński.

KOŁODZIEJCZYK Kry­
styna, zam. Kraków, Pu­
łaskiego 12, zgubiła legi­
tymację, wydaną przez
Państwową Szkołę Pie­
lęgniarek w Krakowie.

GROCHAL Tadeusz, Fili­
powi ce 298. pow. Chrza­
nów, zgubił

'

przepustkę
wydaną przez ZKS Kra­
ków.

MOTYL Elżbieta, Kra­
ków, Reja 28/3, zgubiła
świadectwo ukończenia
ZSO Nr 1.

DOMAGAŁA Barbara, —

zam. Kraków, Reymonta
11. zgubiła legitymacją
ZSP.

GLOBULKI

drlalają silnie plemniku,
hójczo, nieszkodliwe, łat.
we w stosowaniu, tanie,

zapobiegają ciąży.
PUD.10SZT—1ZŁ,

Do nabycia:
w aptekach, drogeriach,
kioskach „Ruch” I skle­

pach „Arged”.
BBBasńaasBBfiBaai

1

HIEROWSKA Krystyna,
zam. Kraków, ul. Gro­
chowska 9 m. 5, zgub.ła
dowód osobisty, legityma­
cję ZPAP, prawo jazdy
kat. amatorskiej.

MGR Kudłek Władysła­
wa, zam. Kraków, ul.
Senacka 6, zgubiła legity­
mację służbową nr 1211

wydaną 13 września 1962

przez Politechnikę Kra­
kowską.

BRANDYS Franciszek —

Kraków, Al. 3 Maja 5 —

zgubił legitymację stu­
dencką — wydaną przez
Dziekanat Wydziału Pra­
wa UJ Kraków.

O0M TURYSTY PTTK w KRAKOWIE
OTWARTY DNIA 20 LIPCA 1963 r.

Posiada 900 miejsc hotelowych i turystycznych
Na miejscu
Największy
nocujących

i pełną obsługę turystyczną zjazdom, naradom itp.
Zamówienia prosimy kierować:

bar szybkiej obsługi, restauracja i bar kawowy,
w Polsce HOTEL DZIENNY dla wycieczek, nie
w Krakowie. — Dyrekcja zapewnia organizację

DOM TURYSTY PTTK
Kraków, ul. Westerplatte nr 15/16,

tel. 238-60-61
Adres telegr. DOMTUR Kraków.

DYLĄG Jan, zam. Kra­
ków, ul. Poznańska 2 —

zgubił . . ',
wydana przez Wytwórnię
Sprzętu Komunikacyjne­
go w Krakowie.

przepustkę stałą,

TYS Aleksander — zam.

Kraków, ul. Podbrzezie 2,
zgubił legitymację krwio­
dawcy — wydaną przez
Wojew. Stację Krwiodaw­
stwa w Nowej Hucie.

HAJA Janusz, Szczecin,
Okrzei 44 — zgubił prawo

jazdy, dowód rejestra­
cyjny, legitymację szkol­
ną, wydaną w Szczecinie.

HOJDA Julian, zam. Kra­
ków 12, Jugowice 22, zgu­
bił przepustkę, wydaną
przez Krakowskie Zakła­
dy Sodowe.
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